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Antipoiskim ś^odeczkiem popisał się teraz 
juemiaok' minister wojny: polecił urzędom mi­
litarnym „o ile można" nie dawać rządowych 
głoszeń do gazet, polskich i tyoh niemieckich, 

*tóre bądź służą interesom polskim, bądź sta­
cją  się je popierać tak, jak to naprzykład 
°2jni Postner Zeitung. Niema tukioh gazet ma- 
1 -iockioh, które służą naszym nteresom, t 'e  
^a i takich, któreby je popierały; są tylko 
Przeciwne tej waloe, którą prowrdzi rząd 
^spoinie z hakaty sta mi, a do tych właśi ■« 
■Ależy Fosener Ztg., oraz pisoa katolickie. Ten 
°dłam prasy "karano za to, że śmie inne mieó 
^anie, niż hakstyści, których główny organ, 
Deutsche Ztg. m.z wała to r oporządzenie mini- 
^ra wojny „rozunmem i odważnem". W isto­
tę, jest ouwainem, bo wszakze w ten sposób 
l*ąd zaznaczył, że przestaje być bezstronnym 
1 -wet w obec niemieckich obywateli przedsta­
wicielem władzy, staje się zaś wykonawczym 
fganem spółki HKT. Państwo zaczyna bojko- 
iwaó ludzi za ich przekonania, niezgodne 

£ rządową opinią nawet w takiej kwestyi,
1 tora, podług najbardziej śoielego poi mc wania 
^jalnośoi, pozwda byó innej myśli, aniżeli mi- 
^isteryum Zaczęła się tedy robota, od której 
tylko strzępy zostaną z konstytucyi. W tern 
Właśnie tkwi główne znaczenie nakszu mini- 
1 tra wojny. Po znanym okólniku gabinetu pru­
skiego o poza służbowych obowiązkaoh urzę­
dników, jest ów nakaz drugą próbą rządu, co 
t»zy ogniu pangermańskim pozwoli zrooió na- 
1 ici zuemieoki przeciw konstytuayi. Oszołon .io- 
*y polonofobią naród zezwala na te zamacny, 
°oejrzy się zaś wtedy dopiero, gdy mu z p~aw 
°tjywatciskich nio nie zostanie. Specyabiie dla 
^ks jest ten nakaz dowodem, że całe społeezeń- 
siwo wielkopolskie — zarówno szlachta, jak 
jud, tak samo ,,partya dworska", jak partya 
tuclowa— wrzysoy w czambuł uważeni są przez 
fząd za wrogów.

Może to otrzeźwiło zwolenników waśni 
^omowej ? Może im powiedziało, że kiedy rząd 
idzie na wszystkich zgoła Polaków, to oni 
Wszyscy powinni stanąć do wspólnej obrony 
: iebie ? Bynajmniej. Niech przepada polskość, 
®yle ludowoy postawili na swojem! To w Pol- 

metoda tak stara, jak sama Polska.
Właśnie wtedy, gdy opublikowano ów 

l'o«kaz ministra wojny, odbywało się w Pozna 
‘Au zgromadzeme wyborców. Stawał "ako kan 
tydat weterar. w służb ę publioznej, dzielny 
•‘kermierz parlamentarny, p. Motty. Postanowił 
°Ł „młodym", ezyli ludowcom, opowiedzieć, co 
?działaia reprc zentaoya polska w ostatniem 
trzydziesto pięoio-leciu, aby oarazu odeprzeć 
Wszystkie ich zaizuty. Kiedy opowiadał walki 

Bisirarkum, T'alkiem i Puttkam^rem, lu- 
1 owoy krzyczeli: „O, wielkie rzeczy!8 Kiedy 
^sporan.tl jak ns wet oięźko chorzy posłowie 
kolscy dali sie zanieść na posiedzeme sejmu, 
^by tern głosować przeoiw rządowej ustawie,
J rępująsej stowarzyszenia, i zdułali obalić tę 
bst«,w Ł | ludowcy z początku krzyczeh : „Dość 
tych bajek, do rzeczy!“ a potem jęli wyć, 
SWudaó, naśladować ryki różnych zwierząt i 
rfprow adziu takie zamięszanie, że trzeba było 

ailka minut przerwać obiady. Kiedy wr©- 
‘‘^oie p Motty zaczął przedstawiać, że ty lko 
Solidarność może nas uratować, a poważni słu­
chacze bdi mu brawa, ludowoy najpierw krzy­
czeli : „Po co te oklaski !u a potem znowu 
^mienili zgromadzenie w ryczącą menażeryę, 
Zerwali się zaś z miejsc, tupali nogami, pię­
ściami grozili i zachrypniętemi gardłami wy­
krzykiwali przekleństwa, gety p. Motty zskoń- 
^zyŁ swą mowę słowami: „Z*ainanie sondarno- 
"°i jest grzechem, a siać się może zbrodnią".

Lecz tyoh ludowców była mniejszość; po 
: badaniu okezało się, że między nimi sporo 
było młokosów, nnmająoyoh jeszcze prawa 
■ dosu, Kiedy usunięto tych wolenieryuszy ra- 
"ykalizmu, stało s ę przyzwoiciej i f hoG były 
ietizcze wrzaski, było pokazywanie p-^ści i *y - 
Zuoanie z gardeł Łarczemnyoh frazesów, je- 
•hak rozważna większość przeprowadziła wy­

bory delegatów do komitetu wyborczego, ale 
'brzliwosó posiedzenia tak znuzyła wszystkioh, 

nie wyczerpawny programu obrad, zam­
knięto zgromadzenie. Ludowcy ohoó trochę do- 

I kięli swego. Mają oni swoie zgi omadzema, 
°wój komitet, swoioh kandydatów — i innym 
hie pozwalają się naradzać.

Angielsoy ministrowie woiąż zaoiekawiają 
‘'■.ropę ponuremi przepowiedniami) aj ei zanie- 

kokoió je me mogą. Zaledwie tydzien_ temn_ 
I ba zgromadzeniu Ligi pierwiosnkowej, lord 

^ąlisbury mówił o czarnych chmuraoh, zasła- 
-.ająoych polityczny widnokrąg i o bliskiej 

j cbwili, w której rząd odwoła się do narodu 
0 pomoc w sprawach tak ważnych, że rozstrzy- 
<Shą zagadnienie, który naród jest żywotnym, 
9 który już trupem. Teraz znowu przemówił

I** tym samym sensie, ale dokładnie nie wia­
lnio, jakie niebezpieczeństwa wskazywał, bo 
8 ‘głosił tę mowę w kółku zamkniętem, na 

I °biedzie stowarzyszenia bankierów w londyń- 
!kif*i City. Dziennikarzy tam nio było, znajdo 

>ali się tylko sami potentaci worka, im pou- 
«ie lord przedstawiał syttucyę, więo o jego 

^Jnurzen ach tylko to wiadomo, oo podało 
kółurzędowe biuro Reutera, ono zaś doniosło, 

szef gabinetu i zarazem minister spraw za- 
{frsnioznych oświadczył, jako cytuaoya zrausza 
'"trzeć na bliską i daleką przyszłość bardzo 
V0l-ępnie, bo dla Anglii zbliża się niezmiernie 

^tyczna ohwila we wbzystkich częśo.ach 
^iata, a ponieważ Brytania jest zupełnie od- 

: oniona, gdyż n̂ gazie sojuszników nie po- 
przeto powinna z siebie wydobyć po­

trzebną energię i do tego już teraz zacząć 
przygotowania. JBiuro ileutera zapewnia, że 
lord, gdy to mówił, nie miał na myśl. ani ża­
dnej już istniejąoej kwestyi, ani też żadnego 
speoyalai6 państwa, jeno w ogóle położenie 
rzeozy na całej kuli ziemskiej uważał za tak 
fatalne, że katastrofa jest wielce prawdopodo­
bna, a zatem przezorność nakazuje mieó się na 
baczności YLęoej nic.

Ale kolega, lorda Salisbury, nr ni.ster ko 
lonij p. Chamberlain jeszcze coś do tego do­
rzucił na bankiecie fabrykantów w B rmiog 
barnie. Oto są jego słowa: „ Poł żeni u pohty-
ozne jest nader poważne, można je Dez prze­
sady nazwać ponurem. Możliwe jest, że nieba­
wem trzeba będzie odwołać się do patryc ty zm u 
narodu brytańskiego. Państwo nasze jest osa­
motnione. a stoją przed nietn olbrzymie zala­
nia, nieledwie Hamletowskie „byó albo nie 
być“ . Dlatego sądzę, że powinniśmy ściślej 
zbhżyć się z naszymi rodakami amerykańs^mi 
Najbardziej c;ętka wojna suto c.ię nam opłari, 
jeżeli następstwem j,ej będzie sojusz wszystkich 
politycznych organizmów, stworzonych przez 
szczep anglosaski. Z Prancyą mamy ciężki 
rachunek o śiodkową Afrykę, z Rosyą — o 
Chiny i Afganistan. Anglia już powinna była 
wypowiedzieć wojnę Knsyi, lscz uczynić tego 
nie mogła, ponieważ nie posiada żadnego 
sprzymierzeńca “ .

Takie dwa przemówieniu ministrów, któ­
re wzajemnie się uzupełniają, a o wojnie pra­
wią z rzadką otwartością, dawniej sprawiłyby 
ogromne wrażenie, teraz zaś prawic żadnego. 
Nie jest to dowodem znieczulenia, lecz raczej 
przekonania, że obie te mowy wygłoszono jako 
pogióżkę, której jednak nie zlęknie się aniKo- 
sya, ani Franoya. Anglia była. odosobniona — 
i dlatego nie wydała wojny rosyjskiemu ko­
losowi. Tak rzekł p. Chamberlain. Ale ona 
jest odosobniona i będzie bardzo długo, a 
zatem nie wypowie w^jny. Od lat trzech 
ciągle ustępuje w Chinach, w Afryce, na po­
graniczu a igr ńshiem i dalej będzie to samo 
czyniła ; zapewnia zaś, że zdeeydu,e się na 
wojnę, tylko dlitago, ze by choć cokolwiek po­
wściągnąć rosyjskie zapędy w Chinach, a fn n - 
euskie w środkowej Afryce. Wreszcie p Cham-

nigdy nie pozwala na zupeisą zgodę, lecz za­
wsze reprezentuje op'zyeyę, zastrzegł się prze­
ciwko zbyt znacznemu powiększeniu floty. Ale 
także naczelnik opozycyi „iiarodow9j“ uznał i 
pochwalił „przewodnią myśl polityki, hrabiego, 
jako też jej metodę przeprowadzenia", j°k się 
wyraża rezolucja komisyi węgierskiej. Wlaśfl- 
wie w obu komLyach znsuazł się tylko jeden 
delegat, który zganił tę metodę, przynajmniej 
w jednym punkcie. Tym zrrędą był rusofilfld 
młoloczech Kramarz, który się gorszy, ża au- 
stryacko węgierek? rząd wspólny śmiał w kwe­
styi m-anowania gubernator,t Krety zająć sta­
nowi, ko samodzielne i nie ulegać bez zastrze­
żenia. kaprysom dworu petersburskiego 1

Pokrzepiony gorącem • uznaniem komi ;yi 
delegacyjnych hr. Grohiohowski wczoraj stano­
wczo popar* kolegę ministra wojny, który z po­
wodu dodatkowego kredytu 3 ) milionów zł. 
będzie wystawiony na zaciętą opozycyę teore­
tycznie- Konsr.ytuoyjuą Dzięki roztropnej poli­
tyce zagranicznej, w tej chwili stanowisko mo­
narchii przedstawia się wprawdzie pomyślnie. 
Ale na poozą'ku zatargu grecko-tureckiego sy­
tuacja była bardzo „n:epewną“ . Wtedy rząd 
w.-ipólny nie mógł czekać na nową sesye dele- 
gaoyi, Jecz niu«i«,ł pod własną odpowiedziałno- 
śoią zirządzió środki bazpieozeństwa. Takie 
teraz niepodobna przewidzieć, oo s:ą stanie aż do 
przyszłej sesyi delegaoy itiej ? „Na półwy*pie 
bałkańskim ramnozyło się eporo materyału pal­
nego, często wystarcza iskra, aby wzrieoió pożar" 
Świadczy o tem nioprzewidywana jeszcze przed 
miesiącem wojna hiszpińsko - amerykańska! 
„Wchód jest strefą, w której niebezpieczeństwa 
nigdy nie są wykluci on >, dla tego nie można 
zamecnaó wydotkmalenia organ;zaoyi wojsko­
wej". Te wy wody rainis' ra sp-aw zagranicznych 
zapewne przemówią do przekonania delegatów 
i uspokoją drazdiwe skrupuły konstytucyjnego 
sumienia!

Równooześn'e jenerał Kriaghtmer docze­
kał się bardzo skuteoznej pomocy ze strony — 
angielskiego ministra Ohanibefla1-^- P/zedwczo- 
raj«za mowa p. Chsnsbaila na, wygłodzona w 
Birm.nghnmia, stanowi dziś tło artykułów 
wstępnych wszystkich dzienników tutejszych, 
a prawdopodobni® całej praiy europejskiej.

beilain kreśli możl.wośc sojuszu wszystkich P. Uhambedain, były radvk«-V który dzięki 
krajów anglo saskich. Oczywiście, trzeba się j swym niepospolitym zdolnościom w krótkim 
tu domyślać związku Angin ze Stanami Z jo - , cnasie w rządzącej obecnie Anglią koalioy' 
dnoczonymi, leoz on możliwy jest tylko w ta
kim razie, gdyby szło o to, abyBiytama wcię­
ła sobie aiohipeJag filipiński, a za to Stanom 
oddala Jamaikę i wyspy Bahamskie. To obu 
im na rękę i zdaje się, że podobny układ 
powstał, ale już wiadomo, że Niemcy na to 
cię nie zgodzą. Zaznaczyły one w Londynie, 
że nie dopuszczą do wysadzenia wojsk aagiel- 
skioh na Filipinauh, a zaraz polsm posłały 
tam parę swoich okrętów. To powinno byó dla 
Auglr i Stanów dostateczną wskazówką, że 
wojna hiszpańsko-amerykańska dopóty będzie 
zlokalizowana, dopóki żadne z neutralnych mo 
oarstw nie zeehee z niej korzystać. Pomi­
jając ten geszeft, kióry Anglia chciała zrobić 
ze Stanami, oba te pańsiw a nie mają in­
nych punktów, na któryoh możmby zbu­
dować ich sojusz. Zatem ro^Kgły widok, 
roztoczony przez p. Chamberlain, je»t tylko 
mglstym obrazem, a więc nikogo zaniepokoić 
nie mógł.

Jednym niezaprzeczonym sukoecem mogą 
sie pochwalić Stany Zjednoozone: wśród hała 
su wojny z Hiszpanią cichaczem zabrały wy­
spy Sandwiohskie. Ten łup był z da w na przy­
gotowany. Amerykanie, mieszkający na tyoh 
wyspęch, obalili tannejuzą dynastyę, ogłosili 
rtpublikę i chcieli odiazu przymknąć do Sta­
nów, ale mocarstwa dały do zrozumienia, ze s>ę 
namyślą, czy taki zabór uznać. Więc skoń­
czyło się na tem, że by<a mby odrębna repu­
blika sand w robaka, tylko pod opielą Suanów. 
Teraz s*ma ta repubJ .ka oiiarowała się Sia 
nem byó etacyą ich po drodze ao Filipinów, a 
w Waszyngtonie na to się godzono i postano- 
w ono ją zaokupować. Skończyła się tedy trzy­
letnia komedya.

Jest tedy jjdeu sukces, leoz j idnocześuie 
powstał jeden kłopot. Długo me wiedziano, 
gdzie się obraca flota hiszpańska, która me 
ukończywszy uzbrojeń przy wyspach portu­
galskich Zielonego Przylądka (Oap Verde, pod 
Afryką) odpłynęła na teatr wojuy. Kursowały 
o n e j rożne pogłuski, a w końcu mówrono, że 
wróciła do Kadyksu. Dopiero teraz się dowie­
dziano, że ona spokoj. le nabierała węg sl i 
kończyła swe uzbrojenia na Aatyllaeh, w por- 
oie franouskiej wyspy Mar Uniki, okąd włcśme 
wyruszyła do boju z flotą amerykańską. Z te­
go powodu admirał Wamp son przerwał bombar­
dowanie Portonka, a admirał Sohley pomknął 
ze swą lekką eskadrą z Atlantyku ku An- 
tyllom. Obaj oni chcą razum zmierzyć się z 
flotą hiszpańską. Będzie fedy lana chwila oi- 
twa na morzu, gdzieś pod Kubą. Ale z tego 
się okazuje, że Franoya z całą świadoinośoią 
ziamara neutralność, więo oto kłopot dia 
Amerykanów, jak posuąpió z Franoyą: czy 
protestować, czy machnąć ręką, bo może byó, 
że F-anoya tylko czeka, -by się obrazić i jawnie 
stanąć po stronie Hiszpanii.

A na dobitek ludność filipińska uzbroiła 
się, stworzyła korpus 25-ty sięuzny i srodze 
dokucza admirałowi D«wey, zaś na, Kubie i 
Fortunko nic dotąd me potrafili Amerykanie 
zrooić, uhooiafc wojna trwa już 23 dni.

Sukcesahr. (jołuchowskiego.
Piszą nam z Wiednia, 15 maja:
Także w komisyi deLgaoyi węgierskiej 

hr. Głołu-howakj wczoraj dostąpił głośnego vo- 
tum zaufania. Wprawdzie hr. Apponyi, który

konserwatywno-libsralnej zdobył jedno z pier­
wszych miejso, zawsze nakreśla obrady o dale­
kich perspektywach. O stali a jego rnowa, obok 
zaciętej wojny hiszpańsko-amerykańskiej uka­
zuje w pizyszłośyi, nickonicczoie dalekiej, woj­
nę Aiigbi z fiosyą o Chiny i Afganistan, skom­
plikowaną wejuę angielsko-francuską o sporną 
strefę nad Njgrein w zachodniej Afryce. Na 
dziś p, Chamberla.n jeszcze nie jeit ministrem 
spraw zagranicznych, (idyby nim był, to 
przedwczorajsza mowa jego musiałaby nawet 
natychmiast wywołać groźne zawikiania z Ro- 
syą. Bo p. Chamberlain rządowi rosjiskii mu 
głośno, wobeo oaiego świata, zarzuca dwulico­
wość, wiarełomstwe, złamanie danego słowa. 
Rząd rosyjski przyrzekł angielskiemu, że zaią- 
ts na wacnodmm brzegu Orda porty pozostaną 
„wolnemi", że więo poddani innych mocarstw, 
in conoreto Anglicy, przybijać tam będą bez 
wszelkich szykan i utrudm*ń. Teraz zaś wia- 
dze rosyjskie w poicie Artura domagają się od 
przyjemnych legitymacji, paszportów, po czem 
mogą nastąpić różne> inne szykany, nie­
zgodne z pojęciem wolnego p rtu. Może ta 
rzecz wyjaśni s»ę jetzozo w sposób, który n e-
00 złagodzi rozdrażnianie, p snując a dziś wAn- 
gld. Ale ta metoaa royjska na wsohodnieh 
kresasn Oh n przypomina poniekąd — pomi­
nąwszy dawnitfj-za prsceaanoye, np. Batum! — 
zachowanie się R jsyi wobeu sprawy kret»ń-

■skiej. Tylko, |e nagły zwrot fcd blokady Kre­
ty i utrzymania status quo anto do zaoropo 
nowŁtia ks. Jerzego na guoernatora Krety, 
dokonał się me w dwóeh tygodniach, lecz bo 
6 miesiącach. W każdym _ razie mowa Cham­
berlaina potężnie wspiera jenerała Kneghame- 
ra, a pośrednio podkreśla także wczorajsze u- 
wagi p. (iolaenowskitgo o niebezpieczeństwach 
nagromadzonego na półwyspie bałkań=iiim ma- 
teryaiu palnego. Niedźwiedź i wieloryb, zaiim 
rzucą się na siebie, z pewnością dołożą wszel­
kich starań, aby wywołać rozrueny na półwy­
spie bałkańskim. „Auheronta movebo !" Austro- 
Węgry mają więc aa nadto powodu czuwać i 
śpieszyć się z(wydoskonaleniem swej organizaoyi 
wojskowej.

Że hr. Glołuohowski ozuwa sumiennie i u- 
miejętnie, i że, pomimo chaotycznych „stosun­
ków bez pociechy", jak się wyrazu o Austryi,
1 pomimo sztucznie hodowanego od wioiu lat 
a wprost samobójczego antagonizmu pomiędzy 
Ausuryą a Węgrami, inoże jednak liozyó na 
gorliwe popalcie parlamentarne, zwiaszcaa 
trzeoh głównych ozynniaów narodowych mo- 
narohu Niemców, Polaków i Madziarów, — o 
tem świadczą wymownie rozprawy: rezolucya 
kumisyi delegaoyjnych. Możemy być dumni z 
tego, że rodowity Polak taa. cnluDme na na- 
czeluem stanowisku monaioh'1 wywiązuje s.ą 
z zadania, trudmejsiego, niż było zadanie jego 
poprzedmków od lat 30, a w dzikiem rozna- 
miętn.eniu narodowośoiowem stanowi to błogą 
pociechę, że am z jednej strony nie podniosły 
się protesta lub zastrzeżenia przeciwko polskie 
mu charakterów, minutra. W naw .asie mówiąc, 
w kołaoh najpoważniejszych zapewniają, że bto- 
sunek hr. (Jołuchowskiego do prezesa gabinetu 
austryaekiego jest nadzwyczaj ścisły i przy­
jazny, oparty na zupełnej zgodności w,doków 
i oe.ów co ao ogólmj polityki niocarchń. Wia­
domo, że stosunek hr. Hoiuohowskiego do ba­
rona Bauffego od samego początku był przy­
jazny. Przynajmniej więc w tych najwyższych

„feraoh monarchii panuje pooieszająoa zgoda.

Skonstatowanie fektu tego nie zawiera żadnej 
inkryminacyi dla gabinetu hr. Bsdeoiego Sam 
fakt, że ten gabinet po wielkich trudnościach 
zawarł ugodę z Węgrami, pozostanie chlubną 
zasługą całego gabinetu, a w szczególności d ra 
B'l,ńgkiego, i pozostaje tylko do życzenia, aby 
jego! następna, ulegając pokusie de f lim mieux, 
nie zwiohnął t6go dzieła. Bo rzeczywiście sto- 
sunk; Europy, a raczej całego sterego i nowe­
go świata dzuiaj nie pozwalają na to, aby spo 
rem o... traktat handlowy auHryaoko-węg.erski 
narazić monarchię na zniknięoie z rzędu wiel 
kich mocarstw. ‘

W sprawie obsadzenia
posady dyrektora w gazowni miejskiej.
II. Ale wyjdźmy poza obręb gazowni.
Najważuiej3za część robót polega na ukła­

daniu rur i na to jesteśmy bardzo czuli, gdy 
przykry zapach gazu. daje się nam we znaki. 
Z tego względu nsleży bezwarunkowo starać 
się o to, aby rury były uszcz ilniane należycie 
a rzecz to nieia^wa, gdyż od niepamiętnych 
ozasów mechanicy wal o są z tą ogromną trudno- 
śoią, która tutaj się zawsze nasuwa. A  czyż r.ie 
jest rzeczą ścisłego rachunku, iaki przekrój należy 
dać rurom gazowym, z czem chemik nie jest 
obeznany tylko empirycznie? ozyż dalej fun- 
koyonowanie motorów gazowyoh, które wyszły 
z pod rąa mechaników, ni6 powinno leżeć we 
krwi dyrektora gazowni? A  plany rurooiągu, a 
niyelacya ioh, czyż znajomość tego nie potrze­
buje byó wymaganą od tego dyrektora? A  czyż 
temu ze znajomośoią rzeozy jest w stanie po­
dołać ohemik? I obliozenie rur i motor gazo­
wy i n welacys i zdjęcie jest mu oboe, bo ani 
się tego uczył, ani w praktyce togo nie stoso­
we ł. — A we Lwowie tego tak bardzo potrze­
ba — bo ani rur n gdy nikt nie obliczał, tyl­
ko kładziono je na ohybił trafił, czego dowo­
dem, że gaz w wielu ti iejseaoh nie wystarcza, 
ani motory gazowe nie chcą chodzić wskutek 
brsku odpowiedniego ciśnienia i gwałtownyoh 
zgięć w rurociągu lwowskim, ani nie ma planu 
ni woldcyjncgo rurociągu, a wshutek tego i in­
nych powodów gaz jak to mówią „marznie" 
a o planie sytuacyjnym, to już chyba ani za 
żyma przyszłego dyrektora mo wy byó nie mo­
że, tak trudno będHe go odtworzyć. Tem 
wszystkiem musi się dyrektor przyszły na 
gwait zająć, ażeby naszą nędzę gazową, świa­
towej już sławy usunąć — a wszystkie te czyn­
ności ozyż leżą w z&krefle ohem>ka? A postę­
py w palnikach gazowyoh uskutecznione w ostat­
nich czasach na wzór żarowej lampy elektry­
cznej polegające na źarzaaiu się ciał, czyż nie 
są to czystej krwi prooesy termo mechaniczne, 
z którymi mechanik spotyka się w każdej te- 
ohiiice oświetlenia? Gdzież tu jaki proces che­
miczny, jak eś odkrycia dokonane na polu te­
chnologii cheia.cznej, o któryoh wspomina ar­
tykuł Słowa polskiego?

A gdybyśmy teraz przypuścili, źa gazo 
wnię powiększać się będzie, że więo przybędą 
nowe aparaty, gazometry itp. wszystkie rze­
ozy, które wyjd^ a fabryk maszyn, a nie z fa­
bryk chemicznych, pytamy kto je potrafi lepiej 
odebrać, ooemó, wypróbować, instalować, jak 
n.e inżynier mechanik, który te aparaty sum 
konstruował i posiada znajomość przedmiotu z 
pierwszij ręki? Czyż w tyoh wszystkich ozyn- 
nościaoh, pooząwszy od raoyonalnego prowa­
dzenia ruchu do zadowoleń .a ldzpbkiej obsługi 
puDlioznośoi a dalej do nowy ch instalaoyi i po­
większenia zakładu gazowego, jest jakakolwiek 
akcja ohemiozna, któraby wymagasa szczsgól- 
mejszej zm-joinosui chemii ? Odpowiedź na to 
pozostawiamy myślącemu ozytelnikowi.

Nie cheąc naprowadzać innych okoliozno 
ści c/.ysto technicznej natury, sądzimy, żeśmy 
byli w stanie udowodnić, za tas budowę jako- 
teź i prowadzenie ruchu gaz >wm znataiy rze­
ozy, z nauury scudyów, z natury przswatają­
cych ilości proelemów mecńamoznycn w pra­
ktyce gazowej należy w dobrze zrozumianym 
interesie gminy oddać inteligentnemu inżynie­
rowi ze stcdymni meohaniezuemi, który dał się 
nam poznać jako rzeozywiśoie tęgi inżynier.

Ale byłoby grzeonem, w obec gminy, by­
łoby tormainem iczinyslnem zatajeniem prawuy, 
gdyDysmy przy dzisiejszym stanie rzeozy, nie 
zwrócili uwagi czynników decydujących, na 
nader szybką utratę samodzielność; zrkładów 
gazowyoh za granicą. O i chwili, gdy miasta 
niemieckie mające już zakłady gazewe własne 
zaczęły zaimywao się kwestyą wodociągów, 
spotykamy się coraz częściej z tym faktem, że 
zarząd gazowni i wodaoiągow w jednej ręce 
spoczywa — a ostatmmi czasy gdy elektro­
technika zaczęła odgrywać ważną ruę w go- 
spodaroe miast niemieckich i ta gałęź przemy­
słu straoiła swą odrębność administracyjną i 
dziś mamy miasta momieotie, które pod jedną 
dyrekoyą zarządzają zakładem gazowym, elek­
trycznym i wodoo.iąjstwym. Na pozór wydaje 
się to prawic memożhwe, aby tak różnorodne 
zawody skoncentrować było można — a prze­
cież tak jest w istooie i brak tylko miejsca 
zmowala nas do tego, że Me będziemy trudzić 
czytelnika wyczerpując! statystyką.

Pomijając na razie kwai fikaoyę dyrektora 
do objęoia takiego stanowiska, zapytajmy się, 
jakie mogą być powody, żc miasta niemieckie 
me wykluczając i wielu miasu w Austryi za­
chodniej zaprowadzimy ten stan rzeczy i kreo­
wanie jednego u>rektora odpowiedzialnego nad 
tymi trzema zakJ idami jako rzeoz praktyczną 
uznały. Odpowiedź zwodnicza ii błędna nasuwa 
się odrazu a mia iowicie, że taniej będzie mie’ 
jednego dyrektora jak trzeoh. — Tymczasem 
w tak.oh wypadkaoh nikt o wydatkach n* ć 
rektora nie myśli, a uzasadnienie te’ praktyki 
w ozem inn6m zupełnie polega. YT-.domo po­

wszechnie, że tak rury guzowe, jak ru*y wo­
dociągu, jakoteż i kable elektryczne leżą w u- 
licacL i że dla każdego ich ruchu lub naprawy 
musi być z Hę ty kosztowny zazwyczaj brak u- 
liczcy, a dalej że przewody te wohedzą do do­
mów jirywal nyoh. Czy można sobie wyobrazić 
większy chaos, ak wówczas, gdy np. trzech 
samod • ielnyoh dyrektorów zacznie gospodaro­
wać na ulicach, luń w aomach prywatnych je­
den przekładając rury gazowe, drugi wodocią­
gu, trzeci kabie elektryczne — a każdy w :n- 
nym czasie ihd.

Ileż to karamboli, uszkodzeń, przypadków 
a przedewszystkiem ile kosztów na ciągłe re- 
peracye bruków? A jeżeli do tegi jeszcze i zła 
wola i nieehęó pojedynczych dyrektorów po­
między sobą się wmięsza, to kto na tern cierpi 
najwięoej jak nie gmina? PoznaTy i wyprakty­
kowały to miasta niemieckie, że p~zez bworze- 
n e wspólnej dyrektury oldaje się wszystko 
w jedną odpowiedzialną rękę uierującą i choć 
dyrektora takiego trzeba lepiej honorować, to 
opłaoi się to sowicie, ale n:e przez to, że dyre­
ktor ten będzie brać pensyę mniejszą jak 
trzech dyrektorów oddzielnych, ale przez to, 
że on będzie zarządzać wszystkimi przewoda 
mi, ozy one służą do przeprowadzenia gazu, 
ozy wody; czy elentryoznośoi, — że on jeden 
bądoie mógt obmyśleć scosowuy czas, w któ 
rymby równocześnie mógł rozpocząć roboty 
na trzsoh tych przewodach, — że on będzie 
mógł utrzymywać w ewidencyi ściślej i plan 
i niweletę tyoh przewodów i t. p, — że tylko 
przez jego baozną a oględną gospodarkę będzie 
można tysiące roczmo zaoszczędzić na napra­
wach bruk i w, rujaacyi ulio i domów prywa- 
tnyoh. Tak ta sprawa przedstawia się na Za­
chodzie, a z tego doświadczenia, gdy ono jest 
dobre, powinniśmy korzystać, Boć przecie i u 
n*s choć zwolna, ale mamy nadzieje, że nasze 
ulice zaczną się zapełniać wkrótoe rurami wo- 
duoiągowemi — wtedy będzie najodpowiedniej­
sza pora równoczesn e napi«wiaó zdezelowany 
gazoo.ąg. A czyż można to będzie przeprowa­
dzić najmniejszym kosztem, g ły  będzie dwóch 
dyrektorów, jeden gazowy, jeden wodociągowy 
Zdaje nam się, że pc tem cośmy powiedzieli, 
sprawa ta i w stadyum budowy wodociągów 
i później wymaga jedaej kierującej i odpowie­
dzialnej ręki. A gdyby gmina miasta Lwowa 
zdecydowała się przecież raz na otwaroie sta- 
oyi centralnej elektrycznej bodaj dla środka 
miasta, to czy nie jest wskazanem, aby cała 
kwesty a osw.etlenia była za przykładem Za­
chodu zjadmczma w jednem ręku? Tu już 
nie wzg ąd czysto teohniozny, ale wzgląd ku­
piecki, wzgląd czystej konkuremyi wymaga 
tego, aby k we3tya oświetlenia była w jednem 
ręka. — A to przyszłość nie dalek- Na razie 
pewną jest rzeczą, Że będą wodociąg! — a 
wtedy należy przypuścić, że idąc za przykła­
dem Zachodu przyszły dyrektor gazowni bę­
dzie zarazem dyrektorem stacyi wodociągowej. 
A w obec tego należy naprzód już o tem po­
myśleć i o tem przypominamy, aby w przy­
szłości nie było za późno, aby z tego zapo­
mnienia nie wynikła zanadto wielka ofisra 
finansowa ze strony gminy miasta Lwowa 
i pojedynozyoh właścicieli realności. A jeżeli 
to przypominamy obecnie to dlatego, że zda­
niem naszem przy obecnej, obsadzie dyrcktuiy 
trzeoa horyzont naszyon pojęć w tych kirruu 
kaoh rozszerzyć koniecznie i wybrać takiego 
kandydata, któryby zadań om wymienionym 
również mógł sprostać A oba te zakresy dzia­
łania tak wodociągów jak elektrotechnik; leżą 
w kompetencji tylko inżyniera maonaaika, 
który zarazem jest elektrotechnikiem.

Wieikie maszyny wodociągowe wymagają 
znajomości mecnan'cznej tych kolosów, jedaen 
słowem znakomite] i te kolosy mogą być po­
wierzone opiece tylko wytrawnego meohanika, 
który me tyłko z konsbrukcyą, ale z ruchem 
Wielkich maszyn jest oDznajom.ony Pod tym 
względem należy wymagać, aby przyszły dy­
rektor mógł dać dowody, że sprawa moehani- 
oznej eksploatacji wodociągów nie jest mu 
obcą, że na spra wę tę ma fachowy pugląd. A 
że i miejska stacya centralna elektryozua przy­
być może we Lwowie, a tyiso z zakładem 
gazowym połączoną byó winna, to jeżeli tylko 
można, naiezy z przezorności z pomiędzy kan 
dydatów wybrać takiego inżyniera mechamka, 
który wedle ustaw austryaokich mógłby być 
kierown! kiem odpowiedzialnym elefceryezrej 
staoyi centralne; to jest, któryby mógł się wy­
kazać dostateczną praktyką elektrotechni czn«j. 
(Rozp. z 25 marca 1883).

Tyle co do awahfizaoyi techmaznej przy­
szłego dyrektora — pozostaje nam obyba tylko 
dodać kilka słów o k wahfikaoyi przyszl ego dy­
rektora jako Komeroyalisty. I w tym względzie 
zaznaozyc musimy, że przyszły dyreator, jako 
odsprzebijąoy czy to gaz ozy wodę ozy eiek- 
tryoznośó, musi stykać s;ę z pubiioznością, nie 
oboe muszą byó dla niego formy kupieckie, 
stosurai przemysłowe i ustawowe naszego kra­
ju. Zresztą ta potrzeba znajomości naszych sto­
sunków już tyle razy była podnoszoną przy 
mnyoh sposobnośoiach, że dłużm przy niej za­
trzymywać się nie będziemj. Natomiast pragnie­
my zaznaczyć, że nietylko powinno się wyma­
gać od Kandydata tej znajomości stosunków 
krajowych ale na odwrót kandydat powin.en 
być również znany nam osobiście bliżej, gdyż 
Obobistą dzielność i oharakter szczególniej te­
chnika, poznaje się po jegu ®Z1 neoh zawodo­
wych. A już uiejeanokrotnie byliśmy świadka­
mi sointnyGn doświadozeń, że osobistości nie­
znane nam bliżej a pozornie ukwalifikowaiu©, 
kto 3h dzicmoŚG o iobxstą poprzedzała fams i 
reklamą, późniei ohazały się niezdolne i obo­
jętne do spełnienia misyi, jakie im u nas po­
wierzono. Wybierajmy tedy z pośród kandyda­
tów tych, której bliżej znany na któryoh dzia*



łalncśó z bliska się. przypatrujemy, a którzy 
łają nam jak największą gwarancją, że z za­
dania :im poruczonego wywiążą się najlepiej.

Streszezająo nasze zapatrywania na spra­
wę obsady przyszłej dy-ektury, sądzimy, ze w 
interes’ e rozwoju prawidłowego przyszłej gos- 
podark. gminnąj należy posadę dyrektora na­
dać inżynierowi mechanikowi, który by o ile 
możności mógł daó ręko imię dopełnienia tych 
warunków, które obszerniej wy łuszczyliśmy. 
A  ża vy takieh wypadkach i zagranica powie­
rza kierownictwo zakładów tych nie chomikom, 
ale inżyni srom -mechanikom, to pozwalamy so­
bie przytonzyd kilka wybitniejszych gazowni, 
których kiorejrmkami byli iniynierowir -mecha­
nicy. N.soh nazwa miast da przy tam nłi&rę 
wielkości tyoh gazowni w obeo gazowni lwow­
skiej. Inżynierami a nie technologami, byli na­
stępujący dyrektorowie gazowni : Grschow
iHalboisiadt), Lang (Karlsruhe), Pasza.ni (Rot- 
terd im). Rau (Budape^t), Sy 'Regensburg), 
Knoblaueh-Dietz (Monachium), Bóhm (Stutt­
gart), Haase (Hamburg); Kurgas (Riga), Gili 
(Berlm), Kummel (Altem). Horn, który wybu­
dował zakład gazowy we Lwowie i Krakowie, 
a który był dyrektorem gazowm iwcdooiągów 
w Bremie n>e był teohnologiem-chemikiem Zna­
ny rana powszechnie p Julian "Wanjr, posiada 
studya m łchanlozne, o jogo da-eltośoi jako dy­
rektora gazowni w Stanisławowie, a obecnie 
dyrektor;: nawet Towarzystwa chemicznego 
nikt nie wątpi. A  najsłynmejt i j  dr. N K  
Schdlirg, k+ó-y na polu gazownictwa jest pierw­
szym z którego jedynych dzieł gazowniczych 
w całasa tego słowa znatzeniu, korzysta każdy 
dyrektor największych nawet gazowni, czyż 
był techno1 ognm-ohemikiem? Jako inżynier 
dróg i mostów bez żadnej praktyki w gazo- 
wniotwie, od rysownicy i przyrządu niwelacyj­
nego -ostał powołany de ob ęcia nadzoru nad 
zakładami "azowymi w HamMirgu, a to w ten 
sposób, że musiał nazajutrz po uwiadomieniu i 
zaoferowaniu mu tej posady, objąć gazownię i 
ran© wydać rozkazy setue robotników, których 
w gazowni miał do dyspozycji. A wywiązał si 5 
z tego zadania znakomiuie — a te dlatego, bo 
był tęgim inżynierem, znano go jako takiego i 
nie wahano się cddeó mu w zarząd zakładów, 
które wymagały przedewszystkiem 
dzielności inżynierakiej.

Kcwolucya w Medyolanie.
Naoczny ćw"fdek pidaja następujący opis 

krwawych wydarzeń w Medyolanie w d. 7 L. m.:
„Około godziny drugiej po południu za­

uważyłem ogromne ożywienie rucha. Paroty­
sięczny tłum ludzi zjawia się w alicy Turynu, 
naprzeciw niej zaś wychudzi uddz.ał piechoty 
i liczne szeiegi lansyerów.

Przywódzc-y wrzeni 1 zaczynają odzierać 
szyldy, wpadają do domów, włażą na dachy i 
stamtąd ciskają na wojsko dachówki i oegły. 
Pozostali na ulioy wyszukuj* w sklepach pak 
i pudeł drewniany uh i napełniają je ziemią, 
wydobytą z pod bruku, ryważouego drągami 
źelazncmi. Wojsko stoi pod gradem pooisków 
z dachów i zaimprowizowanych barykad. Poło­
żenie staj s się coraz jorsze, gdyż cegły i da­
chówki zaczyna ą ranió i zabijać ludzi przecho- 
dząoyoh ulicą. Jakiś chłopczyna, uderzony ce­
głą z dachu, tuż około mi ie pada trupem. Ja­
kaś dama, rażona w rkroń drągiem, opadającym 
niewiadomo skąa, rowiuei pada bez ducha. 
Nadjeżdża wóz, napełniony oiężkiemi kamie­
niami. Tłum wpada na wes, pzowraca go i u- 
kłada kamLuie, jako fundamenty Darykad.

Wojsko wreszoie biirze się do przywróce­
nia porządku. Lansyerzy puszczają konie ma­
łym kłusem i szarżują z laneam., wysuniętemi 
naprzód. Tłum zwraca "ię do uoieizki, ale tłok 
udaremnia usiłowania, KoLiety, któiyeh naj- 
więoej w pierwszych rzędach, wrzeszczą jak 
opętane. Rozlegają się strzały rewolwerowe. 
Teraz piechota idzie z bagnetanf na karabi- 
naoh. Rozlega się komenda, krzyki, jęki. Krew 
zaczyni płynąć na dobre.

W  innej znów dzielnicy przywódzeami 
ruchu są studenci. O godzinie 4tej po południu 
nadchodzi p® Yia Yictoria tramwaj parowy. Tłum 
złożony z tysiąca robotników i tysiąca niedo­
rostków, rzuca się na poc.ąg tramwajowy, obala 
wagony i podpala jo. Nadbiega oddział 4go puł­
ku "piechoty, który chce rozpędzać napastników. 
Gdy wezwania i kłucie bagnetami nie skutkują, 
oddział rozciąga się w długą linię i daje oguia. 
Kilkunastu ludni pada.

Na Corso Garibaldi, w pobliżu ulioy Pa­
lermo i św. Sympliuyusza, vzncszą się bary­
kady, zbudowane nioono z bruku i belek dre- 
■wnrm/eh. Znać na nich rękę um_ejętną mura­
rza z zawodu, a moie nawet budowniozego. 
Przybyłe wojsko atakuje i po godzinnej walce 
zdobywa wreszcie karynadę, zasłaną trupami.

Zaburzenia lombardzkie mają przedewszyst- 
ki6m cnarakter republikański, antydynattyczny. 
Stolica Lombardy:, Medyolan, zwana Paryżem 
włoskim, jest nujpoważmejszem ognisk.em umy- 
siowem, przemysłowem i handlowem "Włoch 
północnych i zgadza się bardzo niechętnie na 
przewagę prowincji połuaniowycn. Przekona­
nie, iż, po zrzuceniu z siebie teraźniejszych sto- 
cunków poihycznych, Lem >ard.a i Medyolan 
zyskają pod każdym względem, rozszerza się 
coraz więcej we Włoszooh poraoenyoh i czym 
z Meayoianu siedzibę republikanów, niezado­
wolonych z dzisiejszego systemu rządu. Podatne 
tło do tych tendencji separatystycznych sta­
nowi niechęć jakoby raiowa i ogromne różnice 
charakteru pomiędzy maciyciańozykf mi a po- 
łudnioweami. Gd ciasu, jak Medyoian pozostaje 
poa rządem obecnym, po raz pierwszy ujrzano 
w tern mieście barykady, po raz pierwszy plą­
drowano pałace rządowe i magnackie.

W rzędzie zawieszonych przez rząd dzien­
ników znajduje się największy włoski dz’ enaik 
necoto, organ inteligenoyi : najhardziej wpły­
wowego m*uazezaństwa modyclańskiego, bezwy- 
znai iowy i skrajnie liberalny.

Zaourzema ostatnie ześrodkowały się prze­
ważnie przy Porta Yolta, w pobliżu cmentarza, 
na którym pochować właśnie m*ano kilku po­
ległych w dniu poprzedt m przywódzeów ru­
chu. Kilka szwadronów kawaieryi rozpędzało 
tu tłumy, wyrażając* głeśno zamiar odebrania 
trumier grabarzom. Następnie tłum pociągnął 
na Centralny dworzee kolejowy, pomimo, iż 
punk- ten od samego rana otoczony był przez 
oddziały wojskowe. Usunięci z okolic dworca 
kolejowego, wichrzyciele gromadzić się zaczęli 
na pnblisk em Corso Venezia, jpL^e zbuizyli 
miejski budynek celny. Najkrwawsze zajścia 
wydarzyły się na Yia Torino, najruchliwszej i 
-ajsiloiej handlowej części miasta. "W

no sceny, rozegrane w końcu ubiegłego tygo­
dnia w miasteczku Mineryino Murge- nieopodał 
Bari. "W izystko tu było spokojne, choć burza 
już się zerwała w innyob miejscowościach oko­
licznych. L ’dnośó miasteczka odznaczała się 
nawet względną zamożnością i zdawało się na 
pozer, że nikt nie myśli o rozruohaeh i bary­
kadach. Nagie if  stąd ni zowąd zahuczała bu­
rza i zamieniła się wkrótce w huragan. Było 
to tak. Jakiś robotnik zażądał w rklepiku pie­
karskim chleba i gdy kupiec oznaczył cenę 40 
centimów, robotnik odparł energicznie że wię­
cej nad 30 nie zapłaci. Przyszło do kłótni ha­
łaśliwej, która sprowa iziła do sklepu komisarza 
policyjnego. To stało się sygnałem straszliwej 
awantury. Tłum zaczął się groma dz’ ó i pora­
niwszy komisarza, zQbrał się do plądrowania i 
podpalania. Szturmem wzięto ratusz, szkoły, 
kasy podatkowe, pocztą, lombard itd., a nastę­
pnie zabrano się do wielkich młynów firmy 
Br.rbtta i rozdano między ludzi wszystkie na­
gromadzane tu zapasy mąki.

Tłum szalał. Udcrzcno na bank ludowy, 
a gdy kasy żelazne oparły się wszelkim usiło­
waniom rozbioia, puszczono gmach cały z dy­
mem. Petom rzucono się na domy prywatni i 
szturmowano przedewszystkiem dom bogatego 
d-ra Brandi. "Właśaiciel drzwi zaryglował i z 
okien groził rewolwerem. Napróżno. Siekieram 
zaczęto bramę rozbijać. Strzelił. Jeden z roko­
szan otrzymał ^anę w nogę. Strzelił znowu. Ja­
kiś ehłop padł trupem na miejoou. A  tłum, 
ślepy aa wszystko, pijany nienawiśeią nie ustę 
powsł. Wyważono drzwi. Dr. Br»ndi uciekł 
przez dach dc ogrodu Dopędzono go i zaszty­
letowano. Zona jego była ciężko chora. Ktoś 
ze służby ukrył ją w staj u gdzie ze ftrachu i 
wzruszenia ducha wyzionęła. Oblane dom iaftą 
i puszczono z dymem.

Poterc motłooh udał się do domu Barletty, 
bogatego włrściciela młynów. Gdy tłum stanął 
przed domem milionera, służba zrazu powitała 
go strzałami. A gdy środek ten c kazał się bez­
skutecznymi. Barletto rzucił między'' napastni­
ków 1000 franków w drobnej monecie niklo­
wej. Napróżno. Pałac zdobyto szturmem i teraz 
rozegrała sic straszliwa scena Barletto zaczął 
się targować o życ’"e. Ofiarował tysiąie, dzie­
siątki tysięey, wreszoie Mały majątek. Tłum po­
został głnohym „Chcemy twojej głowy" — za­
wołał. I zamordowano go uderzeniami siekiery. 
Zdołał jesacze zawlec się pod łóżko i tam 
pkenał. Żouę Barletty poraniono ciężko, a 
dzieci byłyby z balkonu zrzuoone na ulicę, gdy­
by nie energ:ozna opozyaya kilku wieśniaczek.

Podobne sceny rozgrywały się aż do wie- 
ozora. "W końcu nikt już nie odważył się bro­
nie. Otw’erano drzwi dobrowolnie i oddawano 
wszystkie pieniądze.

Gdy około wieozora ukazało się wojsko z 
poblijkiogo miasta, tłum, w łupy bogaty, zni­
knął z widowni. MLsto wygląda jak po zbom­
bardowaniu. Cała okolica jest biała w skutek 
rozsypanej mąki, a na drogach psłno złota 
srebra i kosztowności, pogubionych przez uoie- 
kającyoh rokoszan. "W sjsko aresztowało 250 
osób.

Oo i o czem piszą,
Ksiąuz Stojałowski nadesłał do redakoyi 

Kurye.ro lwowskiego sprostowanie, w którem za­
przecza rozmaitym zarzutom, uczynionym ma 
przez to pismo. 1 tak nieprawdą nazywa ks. 
Stojałowski twierdzenie, jakoby miał pi Zwole­
nie na pobyt w Rojyi, jakoby kiedj kolwiek 
miał zamiar przekradać się przez granicę ro­
syjską. Zaprzeoza on również, jakoby miał ja­
kieś nocne konszachty z ambasadą rosyjską 
w "Wiedniu i jakoby dzięki jej wpływom przy­
jętym został w swoim czasie do dyecezyi anti- 
warskLj i w^góle jakoby miał jakieś stosunki 
polityczne z urzędowymi figurami rosyjskimi. 
Wreszolu zaprzeoza ks. Stojałowski temu, jako­
by pisywał w języku rosyjskim koresponden- 
cye do Warszaiuskiego Dnitumiłuj a przyznaje 
tylko, żd pisywał je w języku polskim. Ko- 
respundenoye te zawierały jego zapatrywania 
na ugodę polsko-rosyjską.

Kury-,r lwowski, zamieszczając to sprosto­
wanie, dodaje od siebie komentarz do niego, 
w którym stara się 'lnicestwió wywody ks. 
Stojałowskiego, albo tak je oświetlić, żeby ra­
czej wydawały *ię ozęściowem przyznaniem się 
do winy, niż je; zaprzeczeniem. Z komentarza 
tego wyjmujemy kiika ustępów. Oto co pisze 
Kuryer o przekradaniu się ks Stojałowskiego 
przez granicę rosyjską :

ZamGszkały w pobliża granicy rosyjskiej wło­
ścianin Antoni P... pisał nam wówcz b, gdy ks. Sto­
jałowski był ekskoaranikowany i ukrywał się przed 
władzami austryackiemi, które chciały go uwięzić, 
żs z polecenia „księdza prałata" część jego „ma- 
natków" przez gr-.nicę przeniósł i jego samego 
w razie potrzeby ma przeprowadzić. Ks. Stojałjw- 
ski nazj wa niedorzecznem przypuszczenie, ie chciał 
się przekrad ić przez granicę, skoroby miał paszport 
i pozwolenie na pobyt w Królestwie i skoro „do 
Rosy i prowadzą drogi żelazne i wodne nie z samrj 
Galicyi, ale też z Prus“ . W zimie „drogą wodnąu 
trudno było jechać, a na drodze żelaznej i wogóle 
na każdym posterunku pogranicznym a u itryackim 
aresztowanoby go wtedy niezawodnie. To tłómaczy, 
dlaczego chciał się „przekradać". Paszport poprze 
dnio pokazywał ks. Stojałowaki w Cieszynie kilku 
osobom i sam mówił, ze w razie potrzeby może 
schronić 8ię do Rosyi, bo ma pozwolenie.

O korespondeaoyach zaś ks. Stojałowskie­
go do Dnieiinika Warszawskiego tak pisze Ku­
ryer Lwowsm:

Nikt nie twierdził, źe ks. StojaGwraki bezpo­
średnio posyłał kerospondenoye do Warszawskiego 
Dniewnika. Nie mógł tego rouić, bo nie umie po 
rosyjsku. Przyznajs się jednak, o co mm głównie 
chodziło, że pisał korespondencje po polsku, dod„je 
tylko, że nie było w nich „żadnej nikezemności". 
Popierał w nich tylko politykę ugodową „bez 
szwanku należnej wobec Austry' lojalności- i z go­
dnością, nie biorąc za to złamanego grosza. O chęć 
zdobycia grosza w tym wypadku nikt ks. Stojałow- 
skiego nie posądzał, „braku lcjalności“ my wyka­
zywać mu nie będziemy, pozostuwiaiąc to zadanie 
właściwym czynnikom, natomiast z nac. skiem po­
nownie stwierdzamy, źe treść tjch elukubracyi i ton 
ich były nikczemne. Nie możemy obecnie przytaczać 
dłuższych wyjątków, te „kawałki", które mamy pod 
ręką wystarczą. Lmt „prawdziwego Polaka ,̂ o któ­
rym Warszawskij DniewniK sam się wygadał, że 
jest on „wybitnym działaczem politycznym w Ga­
licyi i żd wkrótce staną za nim „nie setki i ty­
siące, ale miliony ludu", ten list zawiera takie 
oto zdania :

Zaznaczywszy, że „prawdziwi Polacy" przy- 
chjlm Rod) i muszą milczeć, bo głosy ich zagłusza 
„oddana szlachcie iJŃiemcom prasa" do spółki z po-

muji, się oni rosyj. ką ideą państwową i orzeźwia­
jącym duchem Słowiańszczyzny". Przejęty „rosyjską 
ideą państwową" ks. Stojałowski z pog-rdą mówi
0 „zwodniczych konstytucjach niemieckich" i twier­
dzi : „Doświadczenie nauczyło ich (prawdziwych Po­
laków), źe konatytueya wyszła tylko na korzyść 
szlachty i żydów, że pozwalając Da konfederatkę, 
zniweczyła dobrobyt i doprowadziła do nędzy, a po­
prowadzi do walki bratobójczej i zguby, jeżeli mają 
się spełnić bredni.* Baderach i Popuwskich". Rosja 
żąda od Polaków tego samego, czego wymagają 
Anstrya i Prusy, a prawdziwi Polacy „woleliby .-uę 
uczyć po rosyjsku" i „połączyć się węzłem miłości
1 braterstwa z cał? Słowiańszczyzną". Kto żąda 
szczerości od drugich — pisze dalej — s»m powi­
nien być szczerym. Niechaj Polacy żywią szczerą 
miłość do rosyjskiego narodu, do rosyjski ij idei 
państwowej, do Słowi. ńszc tyzny, niechaj »zczerze 
zerwą wszelki- etosunki z wrogami Słowiańszczyzny, 
Niemce,m; „Prasa .niemiecka nazwałe obietnice 
rosyjskie „błędnymi Ognikami", ale jeżeli gdzie szu­
kać takich błędnych ogników, to właśnie w Gali­
cyi, gdzie szlachecko - rewolucyjna przewrotność 
puszcza fajerwerki patryutyczne". Pozostawiamy ks. 
Stojałowskiemu pogodzenie „należnej wobec Austryi 
lojalności" z kultem „rosyjskiej idei państwowej", 
co mu zapewne łatwo przyjdzie, bo większe jeszcze 
sprzeczności za pomocą wykiętnych jorizmatów go­
dzi — my pozostajemy przy swojern zdaniu, źe wy­
głaszanie takich poglądów przez Polaka w piśmie 
urzędowem roeyjekijm — jest nikczemnoacią, którą 
nawet takie pismo ego lowe, jak Kraj potępiło.

Opróoz tego komentarza zamieścił Kuryer 
Lwowski artykuł pod tytułem „Confiteor". 
"W" artykuł® tym nazywa on sprostowanie, na­
desłane do jego redakcyi, publiczną spowiedzią 
ks. Stojałowskiego. Zdaniem Kuryer a ma ta 
spowiedź osłabić wrażenie tych rzeozy, któreby 
wyszły na jaw podczas ewentualnego procesu.

Z  izby sądowej.
Lwóy 15 mija.

(Kobieta zmienną jest.)
Mieczysław Grzybowski, nieszczęśliwy a- 

dorator panny Zdzisławy Maoies kiewiozównej, 
wyszedł cało z ostatniego aktu swego platoni- 
cznego romamu, którego widownią była sala 
sądowa. Sędziowie przysięgli wszystkimi głosa­
mi potwierdzRi pytanie w kierunku usiłowa- 
nego morderstwu ale potwierdzili też dziewię­
ciu głosami przeciw urzem, że działał w przy­
stępie zamącenia umysłu, że więo nie zdawał 
sobie ze swego czynu sprawy. Gdy mu odczy­
tywano wyrok uwalniający, począł drżeć aa 
całem ciele, zalał się łzami, wreszcie zemdlał. 
Publiczność posłyszawszy w yrok, potężny 
grzmot oklasków wysłała pod adres em sędziów 
przysięgłych i dra Greka za obroną oskarżo­
nego. — Pannę Macieszkiewiezównę, która za­
żądała „dla zasady" pieniężnego odszkodowa­
nia w kwooie j e d n e j  k o r o n y ,  zrzekając 
się je. zarazem wspaniałomyślnie na rzecz 
ubogich miasta Lwowa, odesłano na drogę 
procesu cywilnego. Na pamiątkę zaś po pierw­
szym romantiku otrzymała z powrotem swe 
listy, pisane do Grzybowskiego, pełn6 to zaklęć 
i ślubowań najpoetycznicjszyoh, to znów gry­
zącej obojętności, — ot, niezaprzeczony, sześć 
kilogramów ważący dowód, że.,. kobieta zmien­
ną jest.

maj 1.Lwów. 16
(Proces Dawida Lówenherea).

Dziś przed trybunałem sędziów  przysię­
głych rozpoozął się prooes przeoiw Dawidowi 
Lówenherzowi z Erystynopola, izraelicij, li­
czącemu 53 lat wieku, byłemu współwłaśoioie- 

, łowi firmy bankierskiej „Goldstera i Lówen- 
j herz" oskarżonemu o to, iż w czatieodr. 1887 
! do grudnia r. 1895 w zamiarze wyrządzenia 

Salomonowi Goldsteinowi 1 wierzycielom firmy 
j „Goldstera i Lówenherz" wa Lwowie szkody 
| „nad 25 zł. a n„wet nad 300 zł." wynoscąoej, 

korzystając pidstępnie z nieświadomośoi tychże 
o prawdziwym stanie majątku tej firmy, starał 
się szalbierozymi sposobami sibie kredyt prze­
dłużać i ukryciem pewnej czyści majątku pra­
wdziwy stan masy przekręcił, ozem sit dopu­
ścił zbrodni oszustwa z §§. 197, 200 i 199 lit. 
/ .  u. k.

Firma bankierska „Goldstera i Lowen-

.i  do upadku samej firmy i nie wykazano 0 - 
statecznego salda strit tam poniesionych, a to 
dlatego, aby filię tę, względnie jej dłużników 
można ciągle wykazywać jako wypłacalnych, a 
pietensye te uważać za śeiągalne; bo w ten 
sposób otwartą była droga dc dopisywani0 kaź 
dego roku odsstek od owych nieściągalnyoh 
prttensyj do wykazywania w księgach i bilan­
sach firmy nowych zysków, rozumie się — fik- 
eyjnych.

Jakie zaś były widoki na zwrot preten- 
syi filii podwcloczyskiej, dowodzi oświadczenie 
zarządcy maiy rozbiorowej firmy Goldstera i 
Lówenherz, dr. R-oińskiego, mianowicie, że 
wszystkie pretensye rosyjskie gotów jest sprze­
dać za 5 zł.

Te straty na i nt er osach zbożowyoh zada­
ły firmie cios śmiertelny; już w r. 1887 niedo­
bór firmy — zdaniem znawców — wynosił 
325.926 zł. i zwiększał się z roku na rok, a w 
r. 1895, kiedy firma upadła, przedetawiftł sumę 
1,416.109 zł.

O złym stanie finansowym firmy .edział 
tylko Loewenhecz i to już w r. 1887. A by je­
dnak spóinik jego Goldstera i personal banko­
wy żyli w złudzeniu, iż firma stoi bardzo sil­
nie finansowo, utworzył Loswenherz tak zwany 
fundusz rezerwowy z odpisania pewnej częśei 
odsetek, których j  dnak w kasie nie było. Fun­
dusz ten widriał w księgach w r. 1887 w wy- 
sokośei 65.396, a w r. 1891 wzrósł — również 
ty Izo na papierze — do k woty 434 672 złr.

Lunwenherz twierdził w śledztwie, że 
główna przyczyną unadku firmy nie były stra­
ty w interes ich zbożowyoh, leoz zaangażowa­
nie firmy w interesa kredytowe młyn iw Her­
mana Rauoha w Sokalu i Mruiyeego Mostera 
i Spki w Nowej Grobli. Z Rauohem prowadził 
interesa na własną rękę Goldstera, a dopiero 
w r. 1890 Loeweuherz w firmie Goldstera i 
Loewenherz otworzył Rauohow’ kredyt, za- 
gwarantowLuy zapasami zboża i mąki, i wów­
czas firma pożyczyła R mchowi 48.000 złr., wy­
robiwszy sobie nadto pozwolenie postawienia 
w młynie kontrolera, który miał strzedz prew 
firmy Goldstera i Loewenherz. "W r. 1891, gdy 
Kauch umarł, okazało się w młynie tyle tn- 
gów, ź® należało bezzwłocznie konkurs ogłosić. 
Ale Loewenherz podtrzymywał młyn kredytem 
firmy, Jioząo na poprawę interesów. Zawarł 
więo ze spadkobiercami Rauoha układ, zwany 
„punktaoyami", wedle którego .— ułożonego 
w nieobecności Goldstorna — przyznano Rau- 
ohom znaczne korzyści i uwolniono ioh od 
wszelkiej odpowiedzialności za dalsze straty 
młyn*, sokalskle.ee. Wdowie po Rauchu wyzna­
czone 3/J00 złr. rocznie na utrzymanie, jej cór­
kom wypłaoono 10.000 złr. ńa po jag, a dwom 
prokurzystum, Bernardowi i Leonowi Rauchom 
wyznaozono roczną płace po 840 złr. Od puży- 
ozok udziclonyoh przez firmę „G. i L .“ umó­
wiono 7°|„, a od krooiowyoh pretensyi Salomo­
na Goldsterna tylko 6% . Wszelkie jwentualne 
straty i niedobory miyna m’"aiy byó pokryte 
z majątku Goldsfc rna; nadto kazał Loewen­
herz buchalterowi młyna pretensję Goldsterna 
w kwooie 130.000 złr. wstawić w rubrykę 
aktywów, ażeby młyn miał na przyszł iść skąd 
straty pokrywać. Mimo tak ułatwionej egzy­
stencji, młyn eiągle przynusił straty i w r. 
1895, gdy firma „G. i L .“ zawiesiła wypłaty, 
zgłosił ostatecznie konkurs, który

jóri
zł- oif
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wraz z żoną w zastaw Żniatyn, a prz; 
nia, iż da także w zastaw posag swej 
Kornelii Parnasowej w kwooie 51 
dotrzymał.

Aby uwolnić siebie i swą roazin.1 
następstw nieuniknionego konkursu, Lo*B. 
herz sprzedał swą spuśoiznę po ojcu, s* i -  ̂
cą się z majętności ziemskiej PiwowszozT#11 
kamienioy we Lwowie i młyna w Brafl*1 
przedstawiającą wartość około 200.000 z 
z tej mmy wpłacił do ńasy firmy 125.000 
na pokrycie swych długów. *

Ale ani ta kwota w połączeniu » P 
życzką Banku hipoteoznego nie urato- ra*ft J 
zbankrutowanej firmy; mimoto jednak b °^*e 
herz j®*zoze nie ogłaszał konkursu i ,iesZ°.. 
w ostatnich dniach listopada r. 1895 przyj51 a 
wał od pubUozności wkładki. Próbował 
utworzyć konsoreyum bank:erskie w celu Pr 
wadzenia młyna sokalskiego, by z jego 
dów ratować firmę; piopozyoyę w tym 9 a 
ku otrzymaną pp. Marchwicki i Lazirfli 
rzucili, a natomiast zebrano w sferach P* j 
kierskioh 155.000 zł. jako fundusz ratur.KO  ̂
oddano go Binkowi hipotecznemu w celu Pr*v 
prowadzenia likwidacji majątku firmy „Goli 
stern i Lówenherz". Dnia 22 listopada r. $  
wreszoie kazał Lówenherz zawiesić wyp1-1' 
a Bank hipoteczny rozpoczął przyjmować W  
szenia wierzyoieli 1 płacił 35°/0 tasim w*«r 
oielom, którzy reszty pretensyi zrzekali się D 
rzeoz Linku hipotecznego, a 30% preteU  ̂
takim, którzy reszty pretensyi swjon zrzec % 
nie chcieli, zastrzegając im prawo »głcsze5'P 
się do masy konkursowej

Tą drogą wykupił Bank pretensye na 
mę 361.000 zł., lecż akoya lamnkow* nie 
niosła prządanego skutku, więc otwotf’01 
konkurs do majątku firmy.

Długi firmy, które pokrycia nie znajdo!*1 
wynoszą przeszło jeden mihon, nie licząc Prf 
tensyi Salomona Gelds"terna, który z pewnoW 
byłby — prowadząc interesa samoistni; -  &•' 
obecnie majątek wartości okołc półtora miu05'’ 
złr., dziąk’ zaś Lówenherzowi jest - zrujoir 
wa cym.

Ponieważ Lówenherz do r. I88y nie 
siadał żadnego prywatnego majątku, 
przypuszczać nadto,- ie  musiał c^mpac z 
firmy fu ud usze na utrzymanie domu (ol% 
ljl n00 złr. rocznie) i na posag Paraacr ■ 
córki Lówenherza, w kwooie 20 000 złr. KsB. 
handlowe wykazują, że Lówenherz był o1' 
przerwanie dłużnikiem firmy.

Majętność Żnńtyn oddał Lówenhers ' 
jak -wyżej wspominamy — w zastaw na 
życzkę Banku hip. Aie niedługo potem bez K 
wiadomienia o tern Goldsterna, postara] si% 
to, że część Żuiatyna, należąca do Róży 
weiAerz, została uznaną tylko jako warunki 
podlegająca zastawowi

Słowem Lówenh srz starał się wszyci : 
sposobami wyzyskiwać firmę i zaufaniu pu% 
„znosoi, nie ipuszoząjąc z oka jak największ^ 
korzyści dla siebie.

Tak uzasadca swe zarzuty ekt oskarżeń*1 
Do rozprawy powołano 41 świLdaów, Rozpr*, 
w.b przewodniczy radzou p. GółkowsJri, oskft5
lenie wnos: prokurator p. Karanowioz. Da^1'
„Gwenherza Dronią adwokaci dr. Grek i 
Horowitz.

Przed oaczytaniem aktu oskarżenia W"‘isgiuoii UB-ttLcuz,uie JtuuŁura, r.uuiy też Otwar- j: racu uucaytamem aKtU OSKarZoUia pi"'
tjiu  został. Na młynie tym stracił Goldstera wodniczący oznajmił, ża nadeszły subsydya1"5!

^ T oskarżenia, odnoszące się do oeub Balon11'
Goldsterna, dr. Natana Loewensteina i dr. 5 ,̂ 
ińskiefito. Lei t izba radna uchwaliła nie
z procesem Lówenherza wniesionego oskarż®15, 
subsydyarnego, a tylko uwzględnić zawarte 
tych doniesieniach nowe szczegóły, odnosZł5 
się do winy Dawida Lówenherza.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, skońc^’ 
nem o godz 12 w południe, zarządzono pó*#  ̂
dzinną przerwę. Rozprawa odbywać śi 1 będ% 
dziś i jutro w ozasie od godz. 9 rano "io 3 r  
południu- O porze dalszych posiedzeń z»t - 
później u on wal a. Rozprawa potrwa około 3 1

pół x liliona złr., a firma „G. i L .“ 30G.000złr., 
z czego otrzymała masa konkursowa firmy „G. 
i D.“ : powrotem nylko niespełna 100.000 złr.

Również zaopiekował s"ę Loewenherz 
bankrutującym dzierżawcą młyna w Nowej

»G. i L  “
100.000 zł., 

mimo pemo-

Grobli i udzielił imieniem firmy 
kredytu w łącznej kwooie około 
które całkowioie przepadły, gdyż 
cy Lówenherza, młyn nowogrubelski popadł 
w konkurs; konkurs ten, otwarty w roku 1895 
musiano w roku 1896 zamknąć, gdyż majątek 
młyna nie przedstawiał żadnych zgoła akty­
wów.

Lówenherz twierdzi, że spekulacye z tym* godni* 
młynami podjął jedynie w celu ratowania pre­
tensyi Goldsterna, a ponieważ 
popchnęły firmę „G, i L .“ w przi

spekulacye te . 
przeto

jedynie Goldstorn jest sprawcą nieszczęścia 
firmj. Jednakże z samych zeznań Lówenherza 
wynika, że spekulacye ratunkowe z młynami

Goldsterna

* » n,

Po przerwie rozpoozęto przesłuchanie os 
żonego Dawida Lówenherza. Oskarżony ] 
stawia stan rzeozy następująoo: W młóć
swej aż dc r. 1878 trudnił się t. zw. arndfj, 
żem, tj. sprzedażą papierów wartościowy ch gif 
nom zagranicznym. Zajęcie to, będąoe n*

zaonęció , kszą skalę interesem kantorów wymia ij,

1 ___________________ .  .

herz" założoną została w r. 1878. Goldstera ' miały tylko na celu wmówić w
włożył 60/'00 zł., a Lówenherz 15.000 zł., . i w publioznośó żywotność firmy *  ---- , —  ,    . . u WiUT,
Goldstern miał majątek waitośoi przeszło ogół do lokowania w kasie firmy swyoh kapi- ] nosiło mu około 10.000 złr. rocznie. W  fiPc,

1878 przystąpił don Goldstera, już wówc** 
wspólnik młyna sokalskiego, z zapytaniem, ra  
prawda to, że zamierza otworzyć kantor 
miany, a otrzymawszy potakującą odpowi 5̂ , 

do : prorił, by go wziął do spółki, na 00 Lótf9̂  
za j herz po pewnem wahaniu, z powodu rzeko®3, 
ze złych interesów Goldsterna, — osiateozrde 91

700 000 zł., a Lówenherz nie miał nic, jednakże tałów. 
posiadał rutynę .w prowadzeniu interesów ban-| Jsszoze i w muy sposób starał się Ló- 
kierskioh, w ozem Goldstera był laikiem. Ster | wenherz upozorować świetny stan firmy. Oto 
domu bankowego sooozął więc w ręku Lowen- 1 po straor.ch zbożowych rzucił się do kupna 
harza, któremu Goldstera zupełnie ufał. Ló-1 posi adłości ziemskich. W  r. 1889 kupił 
wenherz zabrał się gorąco do interesów, na- , spółU. z żoną majętność Żniatyn '"by  
wiązał liczne korzy , tne stosuuk'" i wprowadził 350.000 zł., Roz w kontrakcie — rzekomo
firm? od razu na drogę, rokującą bardzo dobre 
nadzieje. Klienci i personal firmy znali tylko 
Lówenherza, jego poważali, a Goldsterna

zgodził i w październiku 1878 założyli obt-jj^ 
Lwowie kantor wymiany i dom banko^ft 
Udział Lówenherza wynosił 15.000 złr., & Go^, 
uterna 40.000 złr. Goldsiem wkładał następ5 
do interesu rozmaite sumy, leoz je ryohło

miasta. W ciągu 
kilku goazin naliczono tam 40 trupów.

W okolicy Medyolauu szalała także burza lioyą, ks. Stojałowaki pisze: „Tym sposobem tru-
rewoiueyjna 1 dną jest walka, ale też tem silniejsze stają się prz«-

Oto np Comere della Sera opisuje potwor- konania prawdziwych Polaków, tem goręcej przej-

względów fiskalnych — figuruje, jako cena 
kupna, kwota 150.000 zł. "W" parę lat później 
dokupił znowu do spółki z żoną 300 morgów 

wszysoy, nie wyłączająo samego Lówenherza, majętności Chłopiatyna, graniczącego ze Znip,
lekceważyli. Goldscern nie wiele sobie z tego tynem, *:a 52.000 zł. Majątku wówczas nie  --------------------------- ^  -
robił, owszetn zupełnie pcdcLwał się rządom miał, tylko długi, w kasie firmy. Tłómaczy się oofał lub wy*’"erał częściowo. Firma zdoh ’*
swego wspólnika, był mu posłusznym we zaś — leci nie udowadnia — że na kupna te f sobie wnet dobie linię i szeroką klientelę dziv
wstystkich sprawach, mająoyoh związek z in- j otrzymał od swego ojsa 28.000 zł., a żona jogo oemu, że zadowolała się małymi zysaami
terosami firmy, a nawet ślepo pełn;ł wolę Ló- odziedziczyła n> ojcu 25.003 zł., resztę zaś

’ miał pokryó z dochodów ze Żniatyna, jakkol­
wiek majątek ten był zniszczony i pełen dłu­
gów bankowych. "W owym czasie „pozwolił"
Lówenherz uległemu mu we wszystkiem Gold 
Steinowi kupió za 67.000 zł. majętność Doma- 
szów ze Szauomią i zaintabulowaó prawo wła-

wenherza, g d / ot mu wydawał polecenia we 
własnyoh, prywatnych interesach Goldsterna.

Do roku 18»2 firma „G. i L .“ kontonto- 
wała się czynnościami czysto bankierskierai. 
Aie w r. 1882 Lowmherz za poradą rzekome 
go handlai za zboża, a właściwie pospolitego

   j  0 1 ^  i i i a n j u u  i i j r  o n w i * * -

system wówozas we Lwowie rzadko zastosoY 
wany. ^

Interes bankowy przynosił w pierwsżj^ 
oztereoh latach przeciętni a 80.000 zł. ro o ^ j  
czystego zysku; w o’ągu cztereon Jat kap:^

zbrodniarza Simcnego Kraoha, puścił się Hk 
że na interesa komisowo-zbożowe za granicą, 
nawiązał stosunki z agentami, którym zape­
wnił 25% udziału w ewentualnych zyskach i 
założył w Podwołoczycka 1 filię sainodzi siną, 
a w Brodach, Gdańsku, Królowou Odessie

suośui w 4|s ozęściach na kupującego Salomona 
Goldsterna a w ’ |5 częsoi na jego syna ślepe­
go, Naftalego Goldsterna.

N adjadł wreszcie listopad 1895 r. Kata­
strofa giełdowa wywołała wśród kapitalistów 
panikę, jioozęto wycofywać z ban ;ów sw j

filie podrzędne. Komitentom 'bożowym udzieli ł  iołaayo. Lówenhorz. nie mając pieniędzy na 
na zo iow ,zane dosiawy 6°|0 owych zaboze'-, zwracanie kapitałów deponowanych przez pu- 
opartyoh na kredycie osobistym, więc natural- . bliozno só, postanowi] w Banku hipoteozr ym 
nie ajenci wyczul-i wali ludzi takich, którzy za- 1 zaciągnąć 400.000 zł. pożyozki, co — jak obli- 
sługiwaliby na zaufanie, tak zaś niski procent ezał — na razie wystarczy i ochroni firmę 
od zakezek miał byó zaohętą dU k imitcn ,ów od upadau i zdemaskowania milionowy ch nie- 
do dostarczania zboża. Z  początku włożył Ló- , doborów. Dyrektor Banku, Lazaruc, zbadawszy 
wenherz w interes korni mwo-zbożowy pół mi- stan finansowy firmr, wyrobił ma pożyczkę 
liona z ł, ale komitenci pobrawt-y zaliczki, nie | tyldo ta  250.000 Ił.; al“ na zabezpieozenie te- 
odpowiaaali zobowiązaniom, obok tego zaś kiy- 1 go kredytu za żądił Bank od firmy „G. i L .“ , 
zis zbożowa w Rosyi, rozpoczęta w roku 1883, "v"  * — ““
wpłynęła bardzo niekorzystnie na przedsiębior­
stwo Lówenherza, pro wad oue na rachunek i 
niebezpieczeństwo firmy »G. i L .“ Rychła trze­
ba był® zwijać film nodriędne, a wreszoie .* fi­
lię w Podwołoozyskaoh. Lówenherz podaje, że 
wynikłe z interesu zbożowego straty, wynoszą 
ćwierć miliona, leoz według ksiąg handlowych 
— o ile one istnieją — prctanjyo firmy tylno 
do dwóch filij, podwołcczyskiej i odeskiej, wy­
noszą do listopada 1895 1 t j. do ozasu, kle-

uzy-jegu zya i ; w c ą g  czterej*, lat t,
zakładowy wynosił zatem już ohoło 300 000 } 
Lówenherz na żyoie zużywał 800 zł. toozC' 
bo więoej nie potrzebował; Goldsterna zaś L  
trzeby wynosiły rocznie oksło 20.000 z ł.; % 
duakże obaj jjobisrab z ka: y po kilka tysi^ 
zł. rocznie. T r. 1879 firma zakupiła kaw 
nicą przy ul. Hetmańskiej, która wraz z r®]Q 
raoyami kosztowała 65.000 zł. W  r. 1881 Ł>*' 
Lówenherz odpisać z zysku firmy po Bo.OOOJ 
na rzeoz żon obu firmantów. Projekt tej °P, 
racji wyszedł .d bratanka spólnika, buoR-* 
tera Jonasza Goldsterna. Lówenherz prz/H 
szcza, że stało się to ze względów fiskalny% 
aby był mniejszy podatek od zysków Fi
na tem nio 1 ie straciła, gdyi następnie, ^
1882, gdy interesa firmy zredukowały się

jakotei od obu firmantów z rodzinami oddania 
w zastaw wszystkich . jh aktywów. I stała się 
rzecz trudna wprost dc pojęcia Goldstern bez 

i wahan’a wystawił żądane dokumenta, czyli 
; dał w nastaw swą kami >nioę we Lwowie przy 
ul. Wałowej wartości przeszło 100.000 zł. i 

1 rozmai ;e swoje i swej rodziny aktywa na su- 
[ mę 390.UO0 zł. Prócz tego Goldstern pozosta­

wił do rozporządzi nia firmy swe wierzytelno­
ści w kasie firmy w kwocie 106 003 zł., resztą 
swoich tratt w kwocie 20.000 zł., swoją gc-

K r o n i k a .
Lwów Jfl maja. .

W adomości urzędowe. Naczelny
poczt i telegrafów, radzca dworu Jan 8eferną% 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia, h j

* -  j- w  **.*- , ----------  — .............      « J L  , rownictwo galicyjskiej dyrekcy* poczt i teiegr®
dy fi rn* „G. i L.“ ponadła w konkurs, kwotę ' tówkę ostatnią 3 8000 z ł, a rodzina Goldsterna ' objął 1 uraz; radzca pocztowy v. Emu Daberie- _
------------ - — — & — ’ " I  ” • ’ Odznaczenia. Powszechrns Wielce czuzorj j(

dr. Rudolf Lewicki, kanonii kapituły Iwowa - 
otrzymai order żelaznej korony trzeciej klasy

Kolwiek, owe 60.000 zł. napowrót jako 
firmy zapisano w księgach.

Godzina 1 minut 30 rozprawa

o°l
t*

trwa d»l0j'

928.859 zł.
Pomimo zwinięcia fil' w Podwołoozyskaoh 

w r. 1887, nie zamykano jej ksiąg handlowych

zostawiła w kasie firmy swę wkładki w kwo­
cie 18.000 zł. Lówenherz nib miał wówczas 
żadnych wkładek w kasie firmy; dał więc

. W s p ie r a jc ie  p r z e m y s ł  tera j o w y  1
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  T U I  E n .  f t l E ] » 3 O J 0 W S K I E G 0 1

■M raaci m y c h  ilw u m a  m e d a la m i za s łu g i.
NaMr Itmda pdf ymd saładonia^ni,

N ow o  o tw a r ty  s k le p  S. W . N IE M O J O W S K IE C łO , Ł w 6 w , p l. M a r y a c t e i  8 , je s t  
ź r ó d łe m  za h u p tt p a p ie r ó w , p rz y  B or ó .r  k a u c e la r y ju y c l i ,  oraz wszelkiego rodzaju

fą jete  itp. artykułów wchowdząouch w zakres palenia.
Ssosegółow ®  cenniki w y sy ła  się franco.

n ą fta ó s z e m
c y g a r n ic z e k .
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Zgromadzenie rodziców zwołano na robotę 
Wieczorem, wspólnie przez „zwią.ek rodzicielskiu i 
„Towarzystwo nauczycieli szkół średnich11. Po zaga­
jeniu zgromadzenia przez prezydenta miasta dr. Ma­
łachowski ago, wygfOsił swój referat dr. Dziedz.eie- 
W.cz. Wskazał on na trudności, jakie zwalczać mu­
szą rodzice, oddani pracy zarobkom ej, aby dzieci 
nie wypuszczać ze swojej opieki wówczas, gdy one 
Wonie są od zająć szkolnych. Następnie położył pre- 
iegent nacisk na to, że w naszem społeczeństwie 
ttaio jest wykształcenia pedagogicznego, któraby u- 
miało zastoaow waó się do każdorazowego stanu 
społeczeństwa. — Dr. Mańkowski mówił, że szkoła 
dzisiejsza me wypełnia zau&nia zapown enia uczniom 
DWoim karyery. Z tego powodu panuje rozdiwięk 
między szkołą a społeczeństwem. Przytem i mate- 
ryał naukowy jest za cbfity, dzięki czemu część 
młodzieży upada ze znużenia a część uczy się nie­
sumiennego zaniedbywaniu obowiązków.

W  dyskusyi nad tymi referatami zabrał głes 
pierwszy p, ladzca Chołodecki, który zalecał pou­
czanie kobiet o zasadach prawidłowego wychowania 
dzieci. Dr. Bronisław Dulęba zauważył, że młodzież 
uczy się w szkołach dla noty, a nie dla wiedzy. 
Prof. Białeshórski zaznaczył, źi zbyt wiele młodzie­
ży chodzi do gimnazyów, a za mało do szkół real­
nych. Na to odpowiedziała p. profesorowa Wittma- 
nowa, że temu zr.radzić niepodobna, bo w chwili, 
gdy chłopiec skończy szkołę ludową, t. zn. w 10 r. 
jego życia, niepodobna przewidzieć czy on bęazie 
filologiem czy inżynierem. Ks. Teodorowicz polemi­
zował z p. Mańkowskim co do używania kar, na 
który to temat wywiązało się żywa wyrwana 
Łdań, która trwała około 3 godziny,

Komitet ratunkowy W „Jedności" — taką
nazwę przybrał zawiążmy wczoraj komitat ku nie 
sianiu pomocy ubogiej ludności, dotkniętej drożyzną 
i orakiem zarobku, a złożony zgodnie ze wszystkich 
sfer społecznych, od aryDtokracyi aż do zarobników 
i rzemieślników. Protektorką i honorową przewodni 
czącą wybraną zostali przez aHamacyę księżna 
Adamowa Sapisźyna. Na czele komitetu wykonaw­
czego stoją pani Jadwiga Paparowa, przewodnicząca 
Tow, św. Salomei i p. Barnard Muller, prezas stow. 
kat. robotników „Jedność", Skarbnikiem jest ks. 
Bobrowicz, jego zastępcą p. Miszczyszyn; sekreta- 
izami pp Kubicki Jan i Smoleń, zastępcą sekreta­
rza p. Gnatowski. Popłynęły już hojne ofiary do 
kasy komitetu, i tak : p. Leńuzak złożył dar ks,
arcybiskupa Morawskiego 100 zł. z błogosławień­
stwem i prośbą o pacierz. Zgromadzenie przez po­
wstanie wyraziło najprzew. arcypasterzowi podzię

lazarecie zaangażowano już liczny zastęp lekarzy 
i wyćwiczonych dozorców chorych.

Fremdenblatt cofa zarzut, uczyniony prasie 
polskiej w sprawie minibtra G-ołuchowskiogo. Kon­
statuje on, że całe, prasa polska energicznie zapro­
testowała przecinko przypuszczeniu, iż to ona roz 
siewa Dogłoski o zachwianem stanowisku ministra 
spraw zewnętrznych, a natomiast, że pogłoski te 
pojawiły się w dziennikach skraji ych niemieckicn, 
jak w Deutsche Zeitung i w Ostaeusche llundschau, 
z polskiej zaś prasy jedno tylko Słowo Polskie 
przedrukowało owe bajki, ale dziennik ten, powir.da 
Fremdenblatt, nie może być uważany za należący 
do prz] „aciM Badeniego, lecz raczej do jego wrogów.

Samobójstwo. Onegdaj odebrał sobie życie 
wystrzałom z rewolweru Maryan Ryziewicz uczeń 
VII klasy gimnazjalnej, liczący lat 19. Przyczyna 
rozpacz uwago kroku nie wiadoma.

£zcz panik pud bronią. Słynny wynalazca 
telektroskopu i telefonu bez drutów dostał się pod 
karabin, a to w ten sposób, że jairo nauczyciel lu­
dowy, które to stanowisko poprzednio piastował, 
powoływany był tylko do ćwiczeń rezerwy uzupeł­
niającej, obecnie zaś porzuciwszy stan nauczycielski, 
utracił ów przywilej i musi reszty czasu służby od­
być w szeregach. P. Szczepanika powołano do 45 
pułku piechoty załogującego w Przemyślu i przy­
dzielono do 1 kompanii 1 batalionu.

Pożar wybuchł dnia 13 bm. w gminie Wie­
lowieś i w przeciągu niespełna dwóch godzin zni­
szczył 53 chat i więcej niż drugie tyle stodół, sta­
jen itp. Celem niesienia pomocy pogorzelcom zawią­
zał się komitet ratunkowy. Ofiary przeysłać można 
na ręce przewodniczącego ks "Władysława Ciecha­
nowicza w Wielowsi poczta Tarnobrzeg.

Kasver hr. StćtUick ogO znikł przed dwoma 
tygodniami bez wieści, z Krysowie pod Mościskami. 
Przypuszczano zrazu, że powodem uciaczki jest sprze­
niewierzenie — dotychczas jednak defraudacji nie 
skonstatowano.

Ważna zdobycz naukowa. Prot Dewar w Lon­
dynie telegrafował do prof. Mendel«jewa w Peters­
burgu, że udało mu się skroplić wodór i helium.

Ba ytonista nie chce stracić swego głosu. 
Jan L a s s a l l e ,  znakomity barytonista francuski, 
pizerwał swe występy w Berlinie i pojechał do 
Chatenallo, gdzie jest burmistrzem. W  Óhatemaile 
odbędą się nowe wybory, a wziąć w nich udział 
przecież musi pan burmistrz. Przy wyborach każdy 
głos jest dobry, a cóż dopiero takiego barytona!

Zmarli. W Kranówie Helena Jaworska, nau­
czycielka szkoły wydziałowej żeńskiej, siostra pro-

Pe tragicznych losach córki kata i jej narze­
czonego, uśmiechał się ze sceny Bałucki .woją 1- 
aktową komedyą: „Po teaurzu", która była drugą
premierą w sobotnbm przedstawieniu. Jr.k to bywa 
u Bałuckiego: szczerego humoru w bród, pogoda 
i światło wszędzie, scenerya wyborna, choć treść 
i formy literackie niewyszukana. Wszystko to jest

kowanie za ten dar. Pani Paparowa ziożyła od ! fesora Uniwersj tetu Jagiellońskiego.
murszałkowej br. Badaniowej 25 zł. i od Pelicyi hr. 
Miorowej 25 zł.; nadto uczestnicy zebrania wczoraj­
szego ofiarowali około sto zł.

Po unonsfy i.uowaniu się komitetu O. Wró- 
blewsk- T. J. dał kilka cennych wskazówek, jak 
należy pojmować akcyę ratunkową. A więc: akcya 
ta musi się przedewszystkiem odnosić do ubogich 
lwowskich; w tym celu należy domagać się 
u władz politycznych i autonomicznych, ażeby ro­
botników, nieprzynależnycn do gminy m. Lwowa, 
ieśliby ofiarowanej im pracy nie przyjmowali, wy­
dalono. Dalej nałoży zażądać rozpoczęcia robót pu­
blicznych miejskich 1 Lrajowych. Następnie postara 
się a władz naszego miasta o oznaczenie maksy­
malnej ceny artykułów spożywczych, potrzebnych 
W gospodarstwach najuboższych, o zapobiega ije 
bezlitosnemu wyzyskowi przekrpmów, wreszcie 
o wglądanie w jakość sprzedawanych biedakem 
artykułów, aby np. nie sprzedawano — jak dotych­
czas bywa — cbleba zawierającego stęchłą mąkę, 
otręby, gips i mielone kasztany dzikie. Mówca 
przestrzegał, by komitet zawsze badał dokładnie, 
koma daje jałmużnę, — czy żądający wsparcia przy- 
jąi nastręczoną mu pracę i czy ją wykonuje. Naj­
pierw dawać pracę, a dopiero w ostateczności 
jałmużnę.

Godnym uwagi jest także głos ks. kan. Go- 
rai.dow8kiegc, który wykazy wsi, że architekci i bu 
dowmczowie lwowscy sprowadzają z okolicznych

w poł.

wsi młodzież roboczą, a na folwai kach formalny

Stan powie..'Za, T. o g. 8 rano -j- 12 
+  14 R, Ber. 769, Spada. Pogoda.

Zawsze górnie mówiący.
— A panu, panie Karolu, nalać jeszcze herbaty?
— O pani i owszem, jestem bowiem z zasady 

wielkim Jilotheistą.
Klin klinem.
t o n a ,  Mój drogi, śniło mi się, że pójechaliś 

my do kąpiel
M ąż A mnie się śniło, żeśmy już z nich 

wrócili.

Repertuar teatru. Dz'ś W poniedziałek i ju­
tro we wtorek „ K r a jk o m e d y a  w  4 aktach

Literatura i sztuka.

brak sił do pracy; doradzał więc udać się do sto­
warzyszenia architektów i przedsiębiorców budowla­
nych, aby przedewszystkiem zatrudniali robotników 
i robotnice, zamieszkałych we Lwuwie.

Komitet rozpocznie już w najbliżsi ych dniach 
swoją działalność.

Komitet polecił skarbnikowi, ks. Bobrowiczo- 
Wi, wyasygnować 50 złr. do dyspozycyi wydziału 
„Jedności", aby niezwłocznie rozpocząć dostarczanie 
najbardziej potrzebującym artykułów spożywczych. 
Następne posiedzenie komitetu dziś o godz. 7 wie- 
Czoiem w lokalu „Czytelni katolickiej".

Zamach na bspłena przy ołtarzu wykonano 
W Straubmg W Bawaryi w zed2łą niedzielę. Gdy 
uai ltsjezy ks. proboszcz Scbeubeck. poseł do sejmu, 
odprawiając sumę, czytał ostatnią ewangelię, napa­
stnik wystrzelił z prawej »trony presbyteryum kilka 
razy z rewolweru, potem z nożem w ręku rzucił 
się na kapłana, ale się potknął, upadł i ujęto go. 
Ks. proboszcz Scbeubeck żadnej nie otrzymrl rany.

Wiec lekarski odbył się onegdaj w Krako. 
Wie. Treścią obrad wiecu była sprawa ubezpieczeń 
lekarzy na starość i ubezpieczeń wdów i sierót 
po lekarzach, oruz sprawa stanowiska lekarzy wo­
bec kas chorych dla robotników i wynagrodzeń 
sądowo- lekarskicn.

Restsuracya Wawelu napotyka na nowe tru­
dności, a to z powodu spekulacji prywatnych wła­
ścicieli gruntów, na których mają stanać koszary 
przeniesione z "Wawelu. W celu zbadania i ewen­
tualnego usunięcia tych trudności, bawi obecnie w 
Krakowie członek Wydziału krajowego p. Were- 
Bzczyńoki.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj 
rano w domu 1. 41, przy uficy Kazimierzowskiej. 
Anna Zielińska, służąca w tym domu, chcąc praw­
dopodobnie pręazej nii zwyczajnym sposobem do- 
•tać się z H piętra n» dół, zaczęła się zsuwać po 
poręczacn zamiast iść schodami. Manewr ten nie u- 
dał się jednak i nieszczęśliwa spadła na dół z ta­
kim impetem, że czaszka jej pękła, wskutek czego 
Zielińska poniosła śmierć na miejscu.

Pływający 8Zpital. Od kilku dni stoi na ko­
twicy w porcie Nowego Jorku okręt nazwany „8 - 
lace", gotowy każdej chwili odpłynąć na plac boju. 
Jest to w bistoryi wojen pierwszy okręt poświęco­
ny wyłącznie opiece rannych w bitwach morskich, 
f  rzez czternaście dni pracował tłum robotników nad 
przerobieniem potężnego pancernika „Creole" na 
pływający szpital. Przechrzczony na „Solące" okręt 
posiada szybkość 17 węzłów na godzinę, dzięki 
czemn może się zawsze znajdować w pobliżu linii 
bojowej i przyjmować w każdej chwili chorych 

rannych, których może pomieścić około 300. Po­
siewająca z głównego masztu flaga z czerwonym 
krzyfeem zabezpn cza ten statek od napadów nie- 
przyjacielskich, Zapomocą specjalnego przyrządu 

rodzaji bloku ruchomego wydobywa się rannych 
* łodzi. Przyrząd ten jest tak dokładny, że wycią- 
kf nie to odbywa się bez najlżeiszycb wstrząśnięć.

pokłauu przenoszeni będą ranni natychmiast do 
P°kojn operacyjnego, umieszczonego pod pokładem 
hjh do kajut poprzerabianych n= sale chorych.

największej z takich sal stoi 150 łóżek. Dawny 
?*lon damski przerobiono na sale dla lekko i annycb 

rekonwalescentów. Do służby w tym pływającyiy

* Z teatru Pani Alicya Rannej i pan Rudolf 
de Lordory, francuska spółka lite.acKa, u nas zu­
pełnie nieznana, napisali 1-aktowy diamat „Mistrz 
Paryża", dany w bobotę po raz pierwszy w tłórna- 
czeniu pani Mcsaiej-Popławskiej. Mistrz Paryża, to 
jest właściwie kat Francji, a jeśliby aucorowie sztu­
kę swoją zatytuiowaJi np. „Córka kata", to już sam 
tytuł kazałby się domyślać ponurego dramatu. — 
"W „Mistrzu Paryża" chodzi właśnie o córkę Paau 
Delpit, oprócz tego, że jest katem, jako człowiekowi 
nic zarzucić nib można. Ale na świńcie są przesą­
dy, nikim i niczem nie przeparte Nie potępia się 
sądu, który wydaje wyrok śmierci, ale pogardza się 
człowiekiem, który ten wyrok wykonywa, a czyn­
ności jego uważa się za hańbiące rzemiosło. Zape 
wne, że to przesąd, ale całe legiony pokoleń położą 
się z nim do grobu i w ludzkiem sumieniu nigdy 
nie pomieści się myśl, ze pozbawienie życia czło­
wieka przez człowieka, na zimno w imię naj­
wyższego dobra społecznego — sprawiedliwości — 
jost taką samą dobrą mechaniczną pracą, jak 
każda inna. Delpit ma córkę, młodą, uroczą 
Hyacentę, w której zakochał się Hemyk, wie­
śniak z dabzej okolicy, zamożny właściciel kawała 
gruntu i po trosze rzemieślnik. Henryk, miody, 
ognisty, pracowity, a przytem na wskróś uczciwy, 
utonął całą duszą w Hyacencie, która mu też od­
wzajemnia się bezgraniczną miłością. Ale Henryk 
nie wie, że Hyacenta jest córką kata, a ona mu 
też o tern nie mówi, zwloką z wyjaśnieniem, jakby 
przeczuwała, że ono przyniesie koniec miłości. Więc 
Henryk w tej nieświadomości przybywa do domu 
Hyacnnty, aby się zaręczyć i prosić o rodzicielskie 
błogosławieństwo. Ojca jednak w domu nie ma, a 
oczekujących go młodych ludzi ogarnia prawdziwa 
ekstaz miłości. Niebawem nadchodzi ojciec, błogo­
sławi rozkochanej parze i wszystko troje zasiadają 
do skromnej zaręczynowej wieczerzy. Badawcze py­
tania i półsłówka Delpit’a, wzniecające niejasne podej­
rzenia w duszy Henryka, podczas gdy Hyacenta 
napróźno udiłuje wprowadzić rozmowę na inne tory, 
coraz bardziej przybliżają katastrofę. Nareszcie pra­
wda wychodzi na jaw. Henryk na - Wiadomość, że 
ojciec jego narzeczonej jest katem, niemal od zmy­
słów odchodzi. Delpit naehowoje spokój, rzucając 
cócce słowa: „czemużsś mu zaraz nie powiedziała 
prawdy ?...“ Poczem wychodzi z domu, bo musi spie­
szyć do swego obowiązku, ma właśnie st-aeić ko­
goś,.. Młod ii ludzie zostają sami. Rozpacz Hyaoenty, 
jej błagania i argumenta, wykazującj, że wstręt do 
rzemiosła kata jest tylko przejądem, nic nie poma­
gają — Henryk odpycha ją ze wzgardą. Rozkochana 
dziewczyna, obrażona w najświętszem uczuciu, wpa­
da w jakiś szał. „Gzy nie jestem tą samą, co by­
łam? czy moja dusza inna? czy moje ciało inne? 
— woła oszołomiona bólem i zawodem... Napróźno! 
Henryk na wszystko ma jedną odpowiedź: „Nie, 
nie i nie!.." Wtedy Hyacenta porywa nóż i prze­
bija kochanka na śmierć!.. W tej chwili ukazuje się 
vt> drzwiach „mistrz Paryża , kat Francy i, który 
niebawem na swej córce będzie musiał wypełnić 
swój straszny obowiązek.

Sztukę tę, niesmaczną, ekscentryczną i nu­
dną, autorowie nadto zmelodramafy zowali prze- 
grywkami muzycznemi, grzmotami, piorunami 
i svmboluznem głuubem stukaniem za drzwiami. 
Dodatki te ścierają z niej naturalność, a bynajmniej 
po< tyczności nie podnoszą. Pani Siennicka grała 
Hyacentę. Rola ta w połowie niemal rozbita na 
ekspozycyjne dyalogi z wróżką na monologi, na­
gle staje się tragiczną. W rem jej cała trudność. 
Pani Siennicka rolę całkowicie opanowała, a koń­
cowe sceny odegrała z przejmującą siią. Pan Wo- 
strowski deklamował Henryka z porywającym za­
pałem. Postać „Miscrza" ruder szczęśliwie stworzył 
p Jaworski, a pani Gostyńcka z epizodycznej po­
staci starej baby Li zet ty zrobiła prawdziwy typ 
char akterysty cljj.

i w drobnej komedyjce: Po teatrze*. Bo o cóż
chodzi ? Pan Feliks na imieniny chce sprawić żonie 
niespodziankę, Postanawia więc po cichu sprowa­
dzić córkę, która gdzieś przebywa w per-yonacit. 
Telegrafuje po nią, aby przyjechała. Żona pani 
Klara udaje się dc teatru, mąż zaś zcstaje| w domu 
i zamierza przed powrotem żony zaaranżować całą 
niespodziankę, "Wyprawia tedy służącą z jakimś 
listem, gdyż boi się, że ona mogłaby wydać taje­
mnicę. Po chwili zjawia się córka, wcześniej, niż 
ojciec jej się spodziewał, bo rozkł.d jazdy na ko­
lejach zmieniony a wkrótce potem wchodzi żona 
z teatru. Pan Feliks chowa Andzię do drugiego 
pokoju i zamyka ją na klucz. Pani Klara podrażnio­
na sztuką w łeaa-ze, której autor twierdzi, żj iaaźdy 
, ląż zdradza żonę, zp.czyna podejrzewać pana Fe­
liksa a korzystając z tego, że właśnie mąż wyszedł 
do kuchni, aby w zastęp3bwie służącej zrobić dla 
żony herbatę, zaczyna rewidować jogo biurko. Znrj- 
dujo w nim branzolotę z dyamentowym napisem 
„dla Mojej najdroższej" i jakąś damską robótkę 
Dowód zdrady więc oczywisty, a na domiar pani 
Klara przez drzwi zamknięte usłyszała szelest, a 
potem przez d.iurkę od klucza zobaczyła okrawek 
sukni kobiecej Następuje scena pomiędzy mężem 
a żoną, a gdy ta w sposób gwałtowny domaga się, 
aby drzw’ do zamkniętego pokoju odemknął, bo tam 
jest kobiota — pan Feliks drzwi otwiera i z po­
koju wybiega córka, rzucając się w objęcia matki, 
dla której pen Faliks przygotował właśnie na imie­
niny bransoletkę, a Andzia pantofel!* znalezione 
w biurku. Wesoły ten .i dowcipnie napisany obra­
zek, raźno i z humorem odegiali ppi . Feldman, 
Kwiecińska, Ry Dicka i Jankowska.

Iks Ypsylon.

C/.ęść ekonomiczna.
. . . .  Wiedeń, 14 maja,

(Z.). Obroty? dzisiejsze rozpoczęto w ".osyć 
silnep usposobieniu^ gdyż relaoye o stanie za­
siewów w A.u*cro W 5g"zeob brzmią pomyślnie 
dlatego też faworyzowano walory kolojowe 
Przed s&meiu zamknięoiem tsrgu nadeszła je ­
dnak alarmują-a wieść o woj iwniozej mowie, 
w y p o w i e d z e ń w  k>irm.:'jghamie przez angiel­
skiego nnnistrs kolonii Cbamba,]aine’a. Wia­
domość ta wywołała gwałtowną reakcję, tak, 
że w ostatniej godzinie nie tylko uleciała w ea- 
icśei por«nna zwyżka, ale nadto kursa zam" 
knięuo znaoziie niżej, niż wczoraj. Dziwnym 
tiafem depesza o mowie Ohamberlaine’a nade­
szła do "Wiedrda dopiero o gadzinie ‘ /, do 2 po 
południu, podozas gdy w Baninie i Paryżu mia­
no ją jnż o 10 rano. Tutejsza Izba giełdowa za- 
mdjrza wnieść w r,oj spranie przedstawienie, 
gdyż takie opóźnianie ważnych wisdomośe1 
politycznych bardzo niekorzystnie oddziaływa 
na stosunki giełdowe. Gdy by już o 10 lano 
v  jdńnno n nas o mowie Ohamberlainek, nie 
byłoby porannej naussy i wielu spekulantów 
n e byłoby poniosło znacznych strat. Bank au- 
stro węgierski nie podwyższy na razie stopy 
procentowej, lecz w inny sposób zwalczać bę­
dzie wzrost nżia. Oto uzyskał on obu mini­
strów finansów upoważnienie do dysponowania 
zyskiem osiągniętym z oznaczenia reiaoyi. Zysk 
ten wynosi 13'/, miliona reńskich i ulokow ny 
jest w monet; oh i wekslach opiewających na 
złoto Stanowił on dutyohozac część funduszu 
rezerwowego i nie mógł być użyty na żaden 
cel Obecni^ atoli na mocy upoważnienia obu 
rządów będzie mógł bank puścić to złoto 
w obieg.

Ostatnie notowania.
Nredyty ausL. J56-—, węgierskie 383—, 

Anglobanki 156 -  Urnoay 296- Bankyeiei- 
n j  27u 75, b&ndarbinki 228 25, Ludwiki 211-60, 
Onerniowiaakie 295 50, E’betfiale 262 25 Bent* 
papierowa 102 05, srebrna 10195, ausLyaoka 
złota 12105, amtr. renta wal. kor. 101-80 wę- 
g-d-jka złota 120 90 wigierska renta wal. kor. 
99.20, dnteat 6*66, 20 ffa śM ik #  9-56 - ,  naa -k, 
11-78-, rubla 1-28-.

Ceny zboża Wiedei 14 maja. Pszenica na 
mij czerwiec 1455—14 75, na iegień 10 57— 
10-72; Oyto na jesień 818 -8-20; owies na 
maj-czerwiec 7-71, na jesień 6 30; kiuurudsa 
*a maj-czerwiec 6 27—b'34, na iipieo-faierpiea 

6 31 - 6  35; rzepak na s'erpień-wrzesień 13 40— 
13 50. Spirytus 2F30—2F50. (Przeciętna cena 
z całego tygodnia 2105—2125).

§ Ł kolei. Dmia 8 maja b. r. otwarro dla ruchu 
osobowego i og.aniczcnego pakunkowego przystanek 
„Marjampole," położony nndzy stacyarri Zttgórzmy- 
Gorlice prjy km. 3.02 szlaku Zigórzany Gorlice.

Biuro kontroli dochodów dyrekeyi kolei pań­
stwowych z dniem 10 b. m. przeniesione zostało 
z głównego dworca do nawegc budynku adminisfra 
cyjnego przy ulicy Krasickich 1. 5,

HongVo :g 16,; maja. Parowieo „Mac Pul- 
locłi“ przyniósł tu wiadomość, że Amerykame 
Sab wy cali kanonierkę hiszpańską „Gallao", któ­
rej komendsnt nie wiedząc o wyDuohu wojny 
chciał zawinąć do portu w Manili. Nadio przy­
wiózł „Mac Pullooh" wiadomość, że pewslańcy 
na Ib Lip Lnaeh poprosił admirała Devey’a c po­
zwolenie do przypuszczenia szturmu na Manilę. 
Devey pozwolił im na to, ale pod warunkiem, 
że nie będą się dopuszczali żadnych wybryków, 
Tymczasem pomimo otrzymanego pozwolenia 
powstańcy nie zaatakowali jeszcze Manili.

Kcywest 16 maja. Parowiec transportowy 
„Gasia" przybył tutaj, nia zdoławszy wyłado­
wać ani broni, eni amunicyi dla powstańeów 
kubańskich.

Waszyngton 16 maja. Wielka armia, sfor­
mowana przez jenerała Meritta obsadzi, archi­
pelag wysp n* Oesanib Spokojnym

Mtdryt 16 maja. Półurzędows korespon- 
denoya donosi, że sytuacya na Kubie jest po- 
oierzająes., że jssfc nadzieja, iij większa część 
powstańców złoży broń i że kroki przedsię­
wzięte już przez rząd celem pacyfikacji wyspy 
wydadzą dobre o woce.

Wasiyngto/l 16 maja. Admirał Devey do­
nosi, że lada chwili spodziewa się kapitulacji 
Manili, g lyż garnizon jej nie ma żywność1'.

Madryt 16 maja Ż JEaw&nny nadeszły 
tu piywp.fcne depesze, że okręty hiszpańskie, 
broniąoe portu tamtejszego, znatakowrly pan­
cerniki amerykańskie, blokujące Hawannę, że 
jeden w: siki panoemdc amerykański został tak 
uszkodzony, iż musiał wycofać się z linii bo­
jowej, a także inne statki zmuszono do odwro­
tu, zaś okręty hiszpańskie nie poniósłszy ża­
dnej szkody, powróa:ły dc portu, gdzie zebrana 
n«_ brzegu ludność powitała je z nieopisanym 
zapałem.

W e środę przedłożona zostanie kortezom 
t. zw. księga czerwona W sferach dyploma­
tycznych żywo omawiany jest fakt, że flota 
amerykańska bez poprzedniej zapowiedzi bom­
bardowała ir.ia.vto San Juan aa wyspie Porto

| Catania (w Sycylii) 16 maja. Onegdajsze 
trzęsienie ziemi dało się czuć w całej okolioy 
Euuy. W  Santa Maria Liootic, runęło 20 do- 
mó™-; nawiano też zamknąć kilkę kościołów, 
grożący eh zawaleniem się. Z łudź’’ nikt nie 

' zginął. W mieście panuje wielki popłoch.
Rź/iii 16 reaju, Dziennik Corr^spondenza 

Politica do wir, duje się, żo książę Neapolu i 
małżonka jego w podróży zagranicę, w którą 
obacnie się udają, złożą wizyty dworom ber­
lińskiemu i petersburskiemu.

Paryi 16 maja. Trybunał kasacyjny od- 
rzueił rekurs Zoli przeciw uchwaie sądu ape­
lacyjnego i uznał sąd polioyi poprawczej kom­
petentnym do rozstrzygnięcia suargi o oszczer­
stwo, podniesionej prreciw Zoli przez rzecze- 
znawców grafologioznych. ____  _________

HCTEL IMPERIAL,
pierwszorzędny hotel, restaurneya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trieciegc Maja.
Przyjechali oma 16 maja. J. hr. Husarzewska 

z Kiakowa Z. hr. Lasocki z M. We_oskirchen. W 
Ir. Purser z Dublinu (Irlandya). JE. No war, a z Ber- 
linr,. L. Kaim Podoski z Ukrainy. Dr. Sc. Dądziń- 
sk:’ z Krakowa. "W. Postruski z Wojni Iowa. W . 
Bartcjzewsti z Wiednia, K. Gołębski z feławenty- 
na. F. Lewy z Warszawy. P. Btissanowsk: z Ka­
mieńca pod.

HOTEL ŹOłfeA
Lwów — Plac MsLfjacki.

Przyjechali dnia 16 maja. Karol br. Ozosnow- 
ski z Wołynia Hr. Komorow3ka-Sufc~yńskp z Lu­
blina. Dr. Wł- Krzeczunowicz z Janowm. Jenerał 
Brudermaon i Kazim Prommaki z Tarnopola. St. 
Fihauser z Niebieszczan. Sc. Oui-iiiLsk. z Jarocła- 
wia. D. Herscbdorfer z Wygody. J. Zawadzki z 
Białobożnicy. Wł. Komorowski z Bojanowa. L br. 
Wartman z Rudy.

rioo, pomimo, że w porcie stał na kotwicy
fianouski okręt wojenny. Rrąd ma nadzieję, 
że żadne z wielkich mocarstw europejskich 
nie uzna blokady Kuby za rz*oz;y wistą,

Londyn 16 maja. Do Times'a donoszą z No­
wego Yorku, że powszechnie tam sądzą, iż 
część flety hiszpańskiej zwróci się obecnie kr
wybrzeżom Wenezuefi, aby zaopatrzyć się w i -‘łoudzeRwki. E3. Pfiatowski z Jrodow, 
węgiel, złożony tam jeszcze przed wybuchem jj Przemyśla. S. StanLewicz z Wolicy. 
wojny.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O  W R O N  

Lwóu — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 16 maja. Dr. T, Tertil z 

Tarnowa. 8. Kaczyńsk: z Zagórza. H .. W. Wolań- 
ski z Hłitoki. Hr. J. Krusenstern z Niemirowa. J. 
Waientin, G. Kiiin, F. Filipek i K, Esfcermann z 
Wiednia. B. Włodek z Krakowa. J. Szopski z Sa­
noka. J. Kalinka z Tarnowa. J. Krzysztofowicz z

B. Jocz z

I
Londyn 16 mrja. Z Kairu donoszą, że przy­

szło do nowej walki między armią Bitschera- 
baszy a derwiszami i że derwsze zostali po­
bici.

Londyn 16 maja Z Yokohamy donoss ą, że 
na północne-wschodniem wybrzeżu Japoni: na­
stała straszna burza. Zatonęło pc cNbno około 
200 statków, a tyciąo kilkuset ludu? straciło 
życie-

Gludstone dogorywa. Lekarze orzeku, że 
katastrofa może nastąpić iada godziny. Obory 
od k.lku dni już nie przyjmuje pożywienia, 
mówi bardzo niewiele, pragnie tylko

H O T E L  F R A N C U S K
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządu rupełnib oanowiony 
(F ®. Prokf ch)- 

Przyj< chali oma 16 mu, a. T. Ożfrowski z 
Strzałek. P. Bilińck. rauzca pocztowy z Tarnopola. 
P. A, Waligórsey z Swaryczowa. Mikołaj Pszyi z 
Kojsowa. L. Be-maun z żoną z Brzeżan. P. J. 
Grunwald z Władypula. F. Priickner z Cieszyna, K. 
Klemm z F /uh. J Eleiumanr z Be; lina. H. Busatis 
z Paryża. J. Tacbeci i Fr. Moiirirki z Pragi. Suef. 
Trypolska i E. Okęcka z Wołynia. Ks. Doliński z 
Ickan. Wład. Czorkawscy z Mnreszczowa. R. Balie", 
S. A. Wertbeimer, Z, Juzyczyński, A. Koeipel, A.

Ordner, A. Haol, F. Tan ller A.
  ____ , pragnie tytko o’ szj i . ,,

spokoiu. Onugdaj odczytywano mu jeszcze li- j łircbor, J. M _____ ;   :
sty, nadesłane z immaiuyob stron śwkta, _ pełne ; Duscheńes, P K Miii er z WiednL. 
wyrazów współczucia dla niogo, oo spraw ło mu ! m b m — h — w— — w m —  
przyjemność. ~

Berlin 16 maja. Tutejszy Localanze.ger do-! 
nosi, że w śledztwie przeciw redaktorowi Grę-1 Do Wielmożnego pana
downika Siemianowskiemu zażądała izba radna 
sądu karnego w Pcznariu przesłuohania mini­
stra spraw wewnętrznych Reoke'g'j na okoli­
czność, czy prawdą jest, że wydał władiom 
polioyjnym tajną instrukoyę, nakazującą roz­
w ozy waó wszystkie zgromadzeria, na których 
przemawialą po polsku, że jednak oesarz nie 
pozwolił p. R&cke'mu złożyć żądanego świa­
dectwa.

Ateny 16 maja. Międzynarodowa kumnyf

D r a  Z. B ia g o s z a  w  K o z lo w le .
Nieprzygoiouan* na tak rychły odjazd Wnego 

rana doktora ze Lro^a, niech mi jeazic uolno w ien, 
chociaż nie odpowiadający mym chęciom sposób, złożyć 
serdeczne podziękowanie, za lak pełne poświęcenia i ser­
deczności, 'roskliwe, zajecie się zdrowiem mej córki i 
sy ie. Wyrwałeś Wny doktorze mąt córkę z grożącej i pra 
u i® nieuniknionej śmierci Swą znaka.~itą wiedza i tro­
skliwością. Twe rady synowi memu choremu zdrowie 
przyw-óciły. Niech Ci Najwyższy ns Twem nowem stano­
wisku poz.roli uzyskać tyle sympatyi . szczerej wdzięc mo­
ści, iles w naszyci, pozojtawi! sercach, — ninch Ci toruje

dla kon troli t n&nsow g y eck icr  wj,^rała swym , Twą nową droga równą życzliwością, jaaą Ty moje ota- 
prezydentem  delegata  a n g :'„lsk 'ego  Lewa. R zą d  czałeś dzieci. ,6óg Ci zapłać". Starezewsua
otrzymał ofioyalne zawiadomienie, że iuż się I ~  ZT~j 7} j ---------
rozpoozęła ewaku&oya TassalU i z, z Volo od- I D r .  Ł i f n u n C I  K O W f l l S k l  
płynęło już kilka parowców v;:‘ozących wejskt ordynuje jak lat poprzednich w

ve1LYerrot'” *  oi“yzri ”‘ !Zakłtóie loiifflicip „KiseK Lw n .
Rzym 16 maja. Dzień wczorajszy pi/eszedt 

spokojnie w całyoh Włoszeoh. igółam powo­
łano pod broń 60.000 rezerwistów, a w dzie­
sięciu prowincjach zaprowadzono etan oblęże­
nia. Zniesiony on może być dopiero wtedy, 
gdy parlament uchwal' wyjątkowe ustawy,

Zakład na roli bieżący w całości odnowiono, a ilos i mie­
szkań pomnożono znacznie przez wybudowanie rowegc domu

Telegramy Przeglądu,
Wojna hiszpańsko-a^erykańska.

L

Madryt 16 maja. Z Hawany donoszą urzę- 
downie, że AnłBiykanie znów próbowali aź ;" 
trzech mięj:,cftoh wylądowr.ć na Kubie, atoli 
wszędzie zostali odparci. Jedną Tuobę przedsię­
wzięli ponown A pod miastem Cardenao. Tr^T 
paicerniki amerykańskie znów bowbrrdował, 
to miasto i zburzyły dom, w którym znajdc 
wał się konsulat angielski. Pod osłoną ognia 
działowego usiłowali Amerykanie wy idzió na 
ląd wojsko, żywność i amunioy 3, f,l 3 Hiszpanie 
odparli ten atak i zmusili ich do uoieezki. 
Drugą rieudałą próbę przedsięwzięli Ameryka­
nie koło Jibuooa, trzecią zaś koło Banes. H i­
szpanie wrięli do niewoli dwóch żołnierzy »me- 
rykt ńskich.

Nowy lork 16 maja. Dziennik! tutejsze do­
noszą, że flota amery kańska pod wodzą Sam- 
psona znajdują się obecnie w pobliżu Haiti, 
hiszpańska zaś pod wodzą admirała Cervery 
koło Curaęao.

W opinii pubiioziuj wytwarza się prąd 
nienawistna Francy i, którą podejrzywają o to, 
że użycza Hiszpanii materyainego i moralnego 
poparcia. Dzienniki lutejszo donoszą, że rząd 
francuski polecił banków-' francuskiemu uać 
Hiszpanii 20 milionów franków w złocie. Nadto 
rozgłaszają dzienniki, że władze francuskie na 
wysci Martynice z umysłu zatrzymały przez 
kilkanaśc’ 3 godzin depeszę konsula amerykań­
skiego donoszącą, że flota hiszpańska przybiła 
do wybrzeży tej wyspy- Rozwi.ają tu agitaoyę, 
aby fabryki amerykańskie nic nie wyrwały na 
wystawę paryską w r. 4900 i aby publioznośó 
tutejsza nie kupowała żadnych towarów fran­
cuskich. Podobno postawiony ma byo w kon- 
gresie w lijsek nałożema nadzwyczajnych ceł 
na wszelkie towary pochodzenia francuskiego.

D r<  L e a p o l i S  S c h e l f f i n b e r g
iekarz chorób koNecych i akuszdr 3

_________    „  , . P 'ieprcwadził się na ulic- JBiat »re £ d  I. 4) Ii piętro i
ce-nniozaiace swobodę p^asy, zgromadzeń i agi- ordynuje począwszy oe 21 maja b r. r*no od godz. 9=11 
tacyi wyborczej. N iek tóre  pisma sądzą atoli, | po południu od zodz 3 -5 . - -  -
że teraźniejszemu gabinetowi nie powiedzie się | 
przeprowadzić tych ustaw w parlamencie i I 
dlatego prawdopodobnie będzie musiał ustąpić.]
Pogłosce tej zadaje atoli kłam okoliczność, że
król na sobotniej radzie ministrów ostentacyj­
nie wyraził swe zupełne zaufanie teraźniejsze­
mu rządowi-

ćiedy jlań-ki Górrlwa adla Seret podaje liczbę 
iabityoh i rannych nodczas ostatni ii zf burzeń 

w Medy olanie na 400. W  szpitalu wojskowym 
znajduje się 22 r«nnycb pchcyantów i żołnie- , 
rzy, między ninf trzech oficerów. Z zabitych \ 
rewolucyonistów rozpoznano dotychczas 71, a : 
dziesięć trapów jeszcze me rozpoznano. \

W  Tu-yuie aresztowano sooyalihtyoznego . 
posła Morgariege.

Pefei sburg 16 maua. Rosyjska ajeuoya te­
legraficzna zaprzecza jak najkategoryozniej 
pogłosce jakoby rząd petersbursk: miai zamiar 
wydać zakaz wywozu zboża z Rosyi.

Petersburg 16 maja. Journal dc St. Peters- 
boury omawia expose hr. Gołuchowskiego i 
podnosi zwłaszcza ustęp jeg~ odnoszący się do 
Krety, w którym hr. Gołuobowsk caznaezył, 
że osoba przyszłego gubernatora Krety i w o - ! 
gólo zpłptwienie kwestyi kreteńskiej o tyle 
tylko interesuje Austryę, iż pragnie ona, aby i 
rozpoczęte dzieło san&oyi stosunków wscho­
dnich nie zostało zakłócone żadnym nowym 
niebezpiecznym; konfliktem.

Konstantynopol 16 maja. Do Volo wysia­
no sześć parowoów, aby zabrały na jw ;  pokła­
dy wojsko tureokie, stoję oe w Tessalii. Do 
wczoraj opuśoiło Tessaluj 5000 wojska. Znaczna 
część artyleryi i kawaleryi wraca do Turoyi 
dregą lądową. Porte oczekuje u teenie zapłace­
nia przez Greoyę pierwszej raty odszkodowania 
wojennego

Peszt 16 maj w Yinistrowie hr. Thun i 
Kaizl przybyli tu dz'siaj.

Praga 16 maja. Wczoraj wieczorem przy­
szło tu do me^aoznego starcia mięuzy rooo- 
tnikam a polioyą.

Glasgow 16 maja. Na cześć onoerów eska­
dry niemieckiej, która zatrzymała się w tu­
tejszej przystani, wydała rade municypalna 
onegdej wspanfi ły bankiet, w którym brali u- 

j dział -wszyscy jficerowie marynarki i armii

Pomiędzy nateraineini woaanr czczawowemizńjmuje
- p f M ą  ( M

( i  m m  P  ̂v l '  ł  ^  alkaliczna szczawa
^Ypofllaę a i.a iiz  naszych pierwszycLjuwźl^

jakoscioyro jiłć zelne irńejsee.
Główuy skład we Lwow\e\ E. Hendrochowicz.

Rok załużeiia 1858.
Dom bankowy i kantor wymiany

pud firma :
AUGUST SCdELLENBERS I SYN

Lwćw, ul. Karolo Ludwika 1. 1 w gauchti dy 
rekuyi Kalie Tow kred. ziemskiego, 

PROMESY do ciągnienia 15 maja 1898 na 
całe węgierskie loj_v piemiowe po 5 zł. lub 
na połówki tych losów po zl 8. Gluwna wy 
grana‘20.000 zł., s względnie połowa ; na 3°|u 
'osy austr. zakładu kred. ziemskiego I  em. po 
zh f .  Główna wygrana zł. 45.000 i na 4»/0 
węg. losy hipoteczne no zł 2. Główna wy­

grana zł. 50.000.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pr* 

■a^ertół roessa słr. 1.70, na prowincji ałr. 1.80

Ł w 6 f  16 maja. (Z Izby handlowej;
A ite y e  ai sito! Kolej gal. Ea.oR Lndwika 2 0 1

ii. ni. h 210.59 do HS LO JKołe ] iwowskc-Ozeru. Jasaka 
po 200 al. w. .. 292 00 do 297,00 hankp bypc;ecznegc no 
800 al. w. a. 389.— d«i 399.—. litcye garbarni w Bx(s.( 
wir po 200 sl. w. l  200.— do SIO.—. Tow. budowy wt 
sonów w Sobuku 260.— do —

JL.Rtr aai t s w n e  aa 100 sl.. Banki Miot. paliu, 
5 prr los w 41 lat n 10 proc. prem 110.30 do 111.00 
-S i poi proc. J( w SC lat ióu.4'J do 101.10, 4 proc. lo. 
W 60 lat 86.60 go 97’3C Banko kraj. 4 i pó piot. -ot w
51 lat. 101.00 do 101,70, haska kraj. 4 proc. los w 57 lat
98.00 ao 98.70, Tow. Kred gal. siusskia 4 proc. (luJeyaj 
87 80 do 98.50, 4 prei. loa w ’  i ;-ół latwek #7 60 dc 
98 30, 4 proc lon. w ot lat 96.50 do 97.20

fe b l ig i  za 100 zh. Gal. fund. propinacjjnego 4 prc. 
98 40—99.10, P kowińskiego fanń. propin. fi pro,:. 102'76
d o  , Kom. BsuLl kra ' proc. (II emisyi) 102.60 do
000 — Kolejowe lokalne Bac*a krajowego 4 procantowo 
r- 200 ko run 97.60 do — , Poiycaki kraj. 6 p: o<. 108 — 
dc — • 4 proc. a 1893 r. 98.10 do jo.aO, 4 proc. po 20C 
koroi 18&3 toku 96.20 do 9i 90.

M o n e ty . Bukat cesarski 6.62 do 6.72. Napoleonaoi 
j .52 do 9.62 PomnptryM 9.4s do l.fiC Babel rosyiaki

| lądowe ąng.Jskiej, przeby wająey wGlasgcwi papierowi 127 40 dó 128 40. 100 "siarek niemieckieh 68.75
i w okolicy. 59.2C

Odznaczona w r. 18B4 honorową nagród, c. k. Mi­
nisterstwa nan lir

Lm w su Fabryka Asfaltu
T E K T C B  do krycia dachów 

Szeligł-Lyszktewicza, Inżyniera
L w ó w ,  n ltc u  i w , H a r c łu a  00*

AsU.tową m : (C w gorącym stanie do izoloi.a- 
\ia murów fundamentowych.

T e k .."  j ulepisz,, uą ognłuirwaćą do ary
da dachói ^ )*t“ nków' rolł “  metrów
□  *

AarslUt >e elaatyeme płyty laolaejjne* 
fkfe aaf fiU w y i Tiecąay ds kaasarwan'!

aacnów taktu, owycn, ielazc i drzawr 
Haaaą anH eliką , beiwodaą.

nabryka ciusaa asfaltem najbardziej zawilgocone ściaiy 
w nueszkanii uh. Niszczy gorącym asititem grzybek drsewny.

Fabryka wykjnywa swoimi ludźm; pokrycia dachowa 
tekturowa oraa iparacy tychic, Dhigolatnl< trwałość porp- 
an rif.



i PRZEGLĄD i  dnia 17 Maja 1898.

c  n  n  c  b  e  r  g - S  e  i  d  e

chwarz. weiss undfarbig von 45 kr. bis fi. per 14.65 Meter — glatt, gestreift, k*’ • 
riert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 yersch. Qual. u 2000 versch. Farben Dessins.

Zu Roben u. Blousen ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus.

M u s t e r  i n i i g - e l i e n d .
D oppeltes B rie fp orto  nach  der Sohw eiz.

nur acht. wenn direkt ab meinen Fabriken bezogen

Pol©#-* « ie  handel w in L u d - w r i l e a S - f c s - d L t a M L - G - l l e K w ,

G. Honneberg’8 Seiden-Fabriken. Zllrich (K & K. Hoflieferant).

w  e  L  w  o  w  i e
S&sr'-n«- -

lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa

w becztach.
Zamówienia przyjmują:

1. Centralne bióro ul. Kleparowska liczba . 8.
dawniej browar (Lilienfelda).

2. Browar „Pohulanka11
(dawniej Jan Klein).

3. Browar w Lesienicach

Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
C Z f i R N A W S K I E G O

u lica  K a r o la  L u d w ik a  liczb a  3
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem,)

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, bo- 
k ok ow e w szelkie ozdoby k oście ln e , o łta r z e , ambony, figury 

świętych i tp. za spłat? w ratach.
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą.

II

P e rsk ie  d yw an y. Lw dw  u lica
K o p e r n ik a  1. 5 . _______________

D o  sp rze d a n ia  koń wierzchowy, 
który w pojedynkę dobrze chodzi w za­
przęgu. Kochanowskiego 5.

P o c zta  Grzymałów przyjmie rutyno­
wanego ekspedytora lub ekspedytorki.

Z arzą d  dóbr B y szó w , poczta lo­
co, stacya kolei Sokal ma do zbycia zaraz 
1200 worów kartofli „Imperator* hurtem 
lub częściowo. Wiadomość w zarządzie 
dóbr tamże.

m .

Galicyjskie Akcyjne

F a b r y k a  b lu z d a m sk ich  poleca 
własny wyrób, począwszy od 60 ct. u Got- 
tlieba nl. Karola Ludwika 39, drzwi 14. 
1 tanie resztki.

Ć o e o i y
Zadając tego na całym świede znaneJ l 

łubianej marki jest zię pewnym, że się dost* 
lo, czyste, d ob re  k a k a o  nader poźywn*
1 obfite w składnik i wstępujące mięso.

Cesarsko król. nadworna 
P .  H 1 L Z E R

r=.

Odiewarnia dz wonów
w  W ie n e r -N e u a ta d t

poleca się do dostarczania

D zw onów
Ih

tudzież urządzania

iĄ * ,-  ' 
^ p ł

harmonijnych dzwonie
każdej wielkości i każdego tonu. 

R ączy za oznaczony ton czysty i 
piękny dźwięk i n ajlep szy  m etal.

Dzwony osadzone w kutem żelazie 
i drzewie. Szybkie wykonanie, ja k  
n ajta ósze  ceny, dogodne ■fa­
ir "mlii sp ła ty . Z a ło żo n a  w r. 
1838 dostarczyła 5450 dzwonów waga 

1,466.900 kilogramów. 
O dznaczenie: w r. 1889. Złoty 

krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wy­
stawa światowa 1873. „Dwa medale 

postępu (pierwsza nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wie­
dniu) Wiedeń 1880 „Złoty medal“ , Wiedeń 1888 „medal jubileuszowy* 
.Budziejowice 1889 „dyplom honorowy*, tglawa 4o90 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy* itd. ttd. Wiele- pism uznania.

6»dm® uw agi ■ Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.887 kilogr. (aa co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem),
cnt.) 1 dzwonkościola św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 klg. (85 cnt. 
1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wzgr.7.020 klg. (126 
cnt) 1 dr won dla kościoła w Mariazell wagi 5779 klg. (103 cetn).

T o w a r z y s t w o  n a n a i o w e

Lwów ul. Jagielloński I. 3, II p.
poleca

M ajątek  w powiecie Buczackim, pół . . . . . .
godziny od stocyi kolejowej, w znakomitej P c u q i  J E b c r h a r d ta  JGCL710 l WietOSklOOWe, SieW7llfCl r z ę d o w e’ ' ' * Trt-i ło(jnvm ^ .glebie, z doskonałymi budynkami, ładnym , , n* t  i • 7 _  1 7 • 7 •
dworem, ogrodem i witlkim sadem, z po vJ)Q.tQTlt JjLsllCflClTCl Tl&JTlOWSZGJ rCOYlstTllIccyi} SlBWTllfCl (10

w ™ * 6 "  s z t u c z n y c

tory, siewniki do koniczu i traw ręczne i przewozowe 
t. d. po tnozliwie tiajprzystępniejszych cenach.

wentarzem żywym i martwym, z całem u 
rządzeniem dworu wyjątkowo korzystnie do 
sprzedania. — Obszar 750 morgów, w tem 
169 morgów lasu, 600 dębów nasieoników. 
Pożyczka tow. kredyt. 80.000. Bliższej 
wiadomości udzieli kancelarya Dra Stefana 
Frenkla, Lwów. Kilińskiego 2.

D o  wydzierżawienia majątek z gorzel 
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
71Ó morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi 
czów, Kościuszki 16 Lwów.

L o k o m o b i l e  6 i 46, tokarnie różnej 
wielkości do sprzedania, Stupnicki, Lwów 
Żółkiewska 79. 
S t a n is ła w ó w -H a U c k a . lOOO r ó ż  
wysokopiennych w mchu prowadzonych, 
z którem sadzić, po 50 i 40 ct. Wszystkie 
flance jarzyn kopa 12 c t , karafioły, pa­
pryka, pomidory 40 c t , flance truskawek, 
szparagów 1 z ł , cebulki hyacentowe 5 ct- 
a-tuka. flance kwiatów od 15-go .opa 20 
ct. Bukiety i wieńce poleca A . S ch m id t .

W y b o r n a  k a w a  pół kilo 75 ct. 
Syryusz ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.
S k le p p a p ie r o w y , galanteryjn y  

z trą b k ą , do sp rzed a n ia . Z g ło ­
szenia  p isem ne pod „K u p n o
drobne* w bin rze 1 'lo lm a .__
E k o n o m  z chlubnymi świadectwami po­
szukuje posady przez biuro Wereazczyn- 
skiej, Lwów Halicka 1.

D o  rentownego interesu poszukuje si. 
spólniczkę z odpowiednim kapitałem. Wia 
domość biuro Wereszczyńskiej, Halicka 1 
Lwów.

B iu r o  Birklego 
10 ulica Halicka.

K a s y  ogniotrwałe i kasetki, meble 
żel* erm o i '*tne wyprawy kuchenne 
p0,W v  ~1vv  '‘ ‘ r z ą s t o w s k i  handel 
ł. *e \  e, plac Kapitulny ]
(nc przeciw Katc n;.

przeniesione pod 1.

uypielacze, extyrpa-

1

M o w o ś c i  n a  r o k  1 8 9 8 ,
Angielskie Lawn-Tennisy.

Rakiety od złr. 3’50 do 22.—.
Siatki od złr. 5’50 do 20-—.
Piłki tuzin po 4‘50, 5 50 do 12'—.

Do wyboru 5 0 0  rzkiet, 100 tuzinów piłek i 2 5 0  kompletnych tennisów. 
N O W OŚĆ I K o m p le tn y  tennis z łr . 35 .

W  Wiedniu ten sam kosztuje zlr. 38.

W Magazynie pod firma

K a u c z y ń s k i &  O b e rs k i
L W Ó W ,  u l .  K o p e r n i k a  1.  7 .

Cenniki gratis.
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II P r z e m y s ł  k r a j o w y ! !
Na wiosnę i lato

\ajniodniejszo suknie dla Pań,
Zefiry i płócienna kolorowe z Andrychowa

^ n k n »  n a  u b r a n i a  m ę s k i e
N a j l e p s z e  

Płótna biało, bielizna stołowa, ręczniki, chustki do nosa
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach 

zadziwiająco niskich poleoa

B 4 Z A .H  K H A J O W Y
żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

We Lwowie, Ul. 3 Miłja I. 5 (obok  hotelu Imperial).
Przyjmuje się zamówienia na gotową bieliznę męską i damską. 
Próbki na żądanie franco, odwrotną pocztą.

! Kupujmy co kraj wytwarza!

sfc

*
»
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X
X
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X
X
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F ir m a  W I K T O R  B E B G E B
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabrycz® 
sk ła d  row erów

Ceny ściśle fabryczne. G*a-ancya nieogf* 
nic zona Wszelkie p-zybory cyklowe i ko® 
pletne ubrania, Wł«sny fachowy warst* 

* reparacyjny.
Cenniki illu slrow au e gratl«<

Lubień z a k ła d  k ąp ie low y  wód siarczonych  w pobliżu Lwowa 
Gródka i Szczerca, otwirty w dniu 20 maja 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowośrl w zakresie 
lecznictwa i nie szczędzą: wkłidów, tą drogą postanowi’ dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W sk a z a n ia  : Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny, Dna i po 
zapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach Okres ozdro- 
wienia po oparacyach chirurgicznych. Choroby układa nerwowego Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci Otyłość. Choroby ko­
biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85 40201 ałunu). Przewłoezne 
zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodne urządzone kąpiele rzeczne 
na Wereszecy.

Apteka wzorowa — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy 
akładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct, od
osoby.

Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — 
Wody mineralne rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy 
dziennie. —- Czytelnia obficie zaopatrzona. — Biblioteka. Sala balowa i koncertowa 
Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.
Dla niezamożnych ulgi nijdalej idące — Wszelkich wyjaśnień z gotowością 

udziela Zarząd. Zakładowy d r . W e r n ic k l. K a r o l  B ra tk o w sk i,

0  e  z  o  1 3 0 3 .
Otrzymałem właśnie świeży transport

aparatów  fotograficznych
najnowszej konstrukcyi od 5—300 zł.

LU D W IK  F E IG L
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

pierwszy i najstarszy magazyn aparatów fotograficznych
1 p rzyborów  dla fotografów fachowych i amatorów.
Papiery, płyty i chemikalia zawsze świeże, co do 

jakości niezrównane, a jednak tańsze, jak gdzieindziej.
Wyłączne zastępstwo jeaeratne

s łs w n y e h  p ły t  W * s te u to r p  i  W e h n e r .

Tani© ! dobre.
Nasze konserw y z Jarzyn w pusz­

kach blaszan. hermetycznie zamkniętych 
(groszek, ksola, szparagi, grzybki,'pie­
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1 97 I  sreb rn y  1 3  z ło te  m e d a ­
le  są do nabycia we wszystkich lepszych 

nandlvch we Lwowie i na prowincyl.

wszelk, pierw, kwiatów wios., dywanowe, 
gruntowe, wazonowe, pnące, jarzynowe 
szparagowe, konwalie, truskawki, kwiaty 
letnie, palmy, azalie, kamelie, rhododen 
drań, groch cukrowy, fasola, drzewka i 
krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso­
kopienne silne 100 szt. 30—36 złr. Róż. 

po najtańszych cenach. 
K a r to fle  n a s ie n n e : Reichskanz 

ler, Ersten v. Frósnadorf, gelbe Rose, An­
derson, Champion, aisw Olbrzymy i dożo 
innych nowych gatunków, owias i jęczmień 
po cenach targowych..

Proszę zażądać cenniki. 
Fabryka konserwo w i ogród handlowy 
w Lubyczy król (poczta ielegr. stac. kol 

Lwów Bełżec).

I  pomocą dla cierpiących
przy wodaoh. mineralnych 

kuracy jne su ch ark i
takie same, jakie sfj do-taje na 

„Alto wiese" w Karlsbadzie
tudzi«ż pieczywo zagraniczne i krajowe 

jakoteź specyalnie wyrabiany
Chlao Grahama, Chleb żytni 

i Chleb wiejski
poleca

p ie k a rn ia  k ygien lczn a

MśRClNA CiYŻEKA
w e Lw ow ie.

Sklepy : Rynek 27, pl. Akademicki 2, 
ul. Jagiellońska 6 i Kazimierzowska 37.

lat istniejący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod firmą

Jan Wallach i Syn
Lwów Rynek 33-

poleea materye moJne weł­
niane, płóoienne i dreliszki 

dla pań i mężczyzn.

isaa

K u k u r u d z ę
przednkj jakości do oddania za-;, 
raz, tudzież na kwiecień-maj b. r. j

b nr ° ‘ uPrz- Akcyjne-' go Banku Hypoteoznegi w Tar-iL 
n o p o l u . ________

o d n o w ię d s ią łą y ;  W m I a i t  U $ H  ie w e k i.

H a n d el h erbaty , k aw y I w in a

B l » i n V i % D «  H I E O Ł t
we Lwowie, plac Mzryzcki 10 polecz

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej z wybór 

nym smakiem i aromatyczną wonią: 
pół kg. Herbaty Congo czarna .  ,  Nr. 1 złr, 1.60 ct

„  Souchong „  .  „  2 „

„ „ zbiór majowy . ,  8 „
, Kaysów „ . ■ 4 ,
„ Melange de Londres „ 6 „
„  Pecco kwiatowej .  ■  6 ,

„ „ „ karawan. > » 7 *
„  „  „  najprzedn. .  ,  8 ,

Wysiewki a własnych herbat . • ■
„  z najlepszych herbat .  .  >

Ceny herbaty oznaczone na '/, kilo w paczk‘ i i, U 1
U 1O p ak ow an ie  n ie  liczy  się* 

Zamówienia s prowincyi załatwia sif odwrotną pocztą.

2.—
3 . -
4 , -

3: = ”

f c :  1.80 . 
i - « o !

kilo.

P ierw szorzęd n e
sanatoryum i zakład wodoleczniczy

Bystra obok Bielska
s t a c j a  Ł c o l e l  I D z ^ e d . z I c e - i Ź i y w ' ! © - -  

Zakład w przepysznej okolioy lesistej. 
Najnowsze urządzenia wodolecznicza Elektroterapia. Ką­
piele za pomocą światła elektrycznego. Masaż, gimnastyka 
lecznicza. Kuracye dyetetyczne i terenowe. Sale towa­
rzyskie, jadalnia, czytelnia, sala konwersacyjn?, fumoir 

i sala bilardowa.
Elektryczne oświet enie wszystkich ub kacyi. 

Telefonu międzymiastowego Nr. 191.
Ceny m iern e .

Prospektów dostarcza, jakoteż pisemnyoh i telefonicznycli 
ioformaoyi udziela każdej chwili zarząd Zakładu.

Właściciel i  kierownik: Dr. Ludwik Jekeles.

Tow. wzajemnych ubezpieczeń
w  ^ P i k o w  e

\ odaje do wiadomości Członków działu ogniowago, którzy w roku 
administracyjnym 1897 (to jest od 1 kwietnia 1897 do 31 marja 
1893) ubezpieczeni byli, że przy odnowieniu ich ubezpieczeń ognio­
wych otrzymają tytułem zwrotu 20% (dw adzieśe a prooeut) od za- 
I czki, czyli po 2J centów od każdego 1 złr. wpłaconej za ten rok 
admimistraoyjny, a do zwrotu uprawnionej zaliczki.

Kraków dnia 5 maja 1998.

Dyrekcya Tow rzystwa wzajem ych ubezp. w Krakowie.

Z. Słonecki. J. Głażewski. Dr. G. Romer.

(Przedruk nie będzie płacony).

Znana od lat wielu firma r
e s E I D L E u  i  K A R P I Ń S K A

pl. K apitulny 8 
poleca na sezon wiosenny i letni

n a jn o w s z e  m o d e le  p a r y s k ie
oraz własnego wyrobu kwiaty w wielkim wyborze, nadto wszelkie 
artykuły w zakres modniarski wchodzące po cenaoh umiarkowanych. 

Zamówienia z prowinoyi załatwia się odwrotną pocztą.

Także i na raty
dywany, portyery, firanki, chodniki, 
kołdry watownne, kapy na stoły i na 
łóżk* w składzie dywanów „Au Louvre* 
Lwów ul. Sykituska 6 (Pasaż Haus­
mana). fi a prowincyę wysyła sio cen­

niki gratis i franka.

u * n K X H n x & * * n \x x x x ® * * x * m x * x
n

X  
X  
X
X  
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X
X
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X
X

X
4*0
X
X
X
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F .  i A .  O L I W A
S i r 25©  ' W  

poleca ją

biusty sławnych Polaków g
szczególnie MICKIEWICZA, Słowackiego, Kościuszki, Sobie­
skiego, Ujejskiego, Grottgera, księcia Poniatowskiego jene­

rała Dąbrowskiego
dalej biusty Cesarza z okazyi jubileuszu.

Główny skład dla Calicyi: L. FEIGL.
Lwów, pasaż Hausmana 8.

X
X
X
X
X
X
X

M A S Ł O
dworskie świeźutke pół 

kilo 45 ct.
Masło deserowe ze śmietany 

pół kilo 60 ct.
poltca c o d z le ń  św ieże handel

pod palmą*

Z. ZADUROWiCZA i Spółki
L w ów , u lica  A k a d em ick a

Kula do kręgli
z drzewa n‘Ugnum Sanctum*

i zwykłego we wszystkich 
wielkościach.

Kule bilardowe
S k ó r k i  i  k r e d Q

do k ijów  bilardow ych.
Kredę do tabliczek. 

Plasterki i klej do na-*

Tacki kauczukowe pod 
szilanki.

Ramki do gazet
i t. p. i t. p. 

p a  cen ach  u a jn  żs«.ych pole0®

ALOJZY HUBNER
L w ó w , R y n e k  3 8 .

n .o szu le  od l -yF
szirtingowe, batystowe i fularowi 
wełniane, siatkowe i jedwaun0' 
znakomite dla tu ystów i do P0' 
dróźy. Paski do tychże górtoW’0' 

skórzane i jedwabne

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8, róg S«k 

mańakiej.

Zakopanem
do sprzedania W illa  „STałęcz* jedn®.' 
piątrowa o 5 pokojach, z 3 weranda®1’ 
pięknym ogrodem, wozownią, drewuti®4’ 
stuunią, maglem, powozem "wraz z c»łe _ 
umeblowaniem, pościelą, urządzeniem s*0' 

łowem i kuchennem.
Bliższej wiadomości udziela z wyklu®**” 

oiem pośrednictwa, właściciel Z. Kędzifj* 
ski we Lwowie, mieszkający przy 
Ochronek l. 4. ^

ak"<i owoSci w p araso lk a ch , 
r% J feapelnszach, h ln zach , 

y  W r ę k a w ic z k a c h , w elo­
nach, w stążkach  i k o ­

ron k ach  po zadziwiająco niskich ce­
nach1 M aison  de Nonweates 

M a d a m e  B e rth a  F ie d le r . 
L w *w , p la c  K a p ita ln y  1 3 .

x * X * K K * * K - r * 3 * l  * * * * * * * * * * * *

i  T th ry sł AljjiJkovc*ieA w iifuUoj. iżssiw tfiii# »w . S i

Założony w r. 1855.
ladeusz Miłassewskl

zegarmistrz
Lwów, Akademicka 3 

poleca swój
S k ł a d

w

kioszonkowyoh i 
stołowych, ścien­

nych i podróinyob,
Każda sprzedaż i 

naprawa pod gwa 
ranoyą

dla Galicy i i Bukowiny: Cycle ^ °a>f  
„A n  Louvre“ , Lwów, ul. Sykstaska 0l

S ław n e n a  c a ły m  św iecle  
K o ła  ,

. . O p e l "
fabrykat 

pierwszor**r 
dny. Wył4\ 

czna sprzeó**
Cyc" "

Jyki.___
pasaż Hausmanna. Ulgi w spłatach 
dle umowy. Dla prowincyi cenniki I®*" 

tis i franko-

Zarząd i r  Grodkowiss
peczta Niepołomice ^

poleca do sadzenia następujące gatń®*

Ziemniaków
najstaranniej wybieranych : 

G lo r ia  ‘I nowsze odmiany 4.30 
M n r p liy  /  Panlsena „...en)'

S lu e  'o lb r z y m i e  (Blane-Ries1 
ithene, Aspasia, Juno, Reichskan ( 
Hermann 8 20 za 10 9 . kg. ® work**^ 
odstawą do stacyi Kłaj lub Podłęze. 
worka o 20 kr. taniej. . t*

Przy zamówieniu 1 zł, zadatku 
100 k|.‘ reaata aa pobraniem.


